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Po zamachu na sekretarza ambasady von Ratha 


Lydzi W Niemczech odpokulują Listy narodowo-radykalne 


za zbrodniczy czyn Grinszpana 


PARYŻ 8. 11. według wiado- 
mości, otrzymanych z kliniki, w 
której przebywa von Rath, stan 
rannego nie uległ zmianie i nadal 
budzi poważne obawy lekarzy. 

Ambasador niemiecki w Paryżu 
odwiedził min. Bonneta, który 
wyraził mu ubolewanie z powodu 
zamachu na sekretarza ambasady 
v. Ratha. Ambasador poinformo- 
wał min. Bonneta, iż zamacho- 
wiec, badany w jego obecności, 
oświadczył, że jest uchodzcą i że 
udał się do ambasady z zamia- 
rem zabicia któregokolwiek z jej 
członków. Na wszystkie pytania 
zamachowiec odpowiadał z cal- 
kowitym spokojem. 


GRINSZPAN POCHO- 
DZI Z HANNOWERU 


Prasa paryska w tonie u 
holowania szeroko omawia za- 
mach, dokonany przez młodego 
uchodzcę żydowskiego na sekrc- 
tarza ambasady niemieckiej w 
Paryżu, dzienniki podają szereg 
Szczegółów - dotyczących  zama- 
chowca i stwierdzają, że Fajwel 
Grimszpan urodzony w 1921 r. w 
Hannowerze przybył w sierpniu 
1986 r. do Francji. Właścicielka 
hotelu przy Boulevard Sewasto- 


szpan w przededniu popełnienia 
zamachu zeznala, że oswiadczył. 
iż zna tylko język niemiecki ga po 
francusku wyrażał się » pewną 
trudnością. 


pol, w-którvm zatrzymał się Grin. |. 


Policja przeprowadza obecnie 
poszukiwania w miejscach, gdzie 
przebywał on w Paryżu. Aby 
zbadać w jakich ośrodkach się o- 
bracał, jakie Cczytywał pisma, 
gdyż może to przynieść wyjaśnie- 
nie atmosfery. w której zrodziła 
się koncepcja zamachu. 


ZAMACH BYŁ AKTEM 
ZEMSTY 

W rozważaniach co do strony 
prawno międzynarodowej zama- 
chu, dzienniki wyrażają przeko- 
nanie, że sprawa ekstradycji Grin 
szpana przez rząd francuski z ra 
cji, iż zamach został popełniony 
na terenie ambasady niemieckiej 
nie posiada żadnych. podstaw. 
Prasa paryska wyrobiła  sobia 
zgodną opinię, że chodzi tu o akt 
zemsty ze strony młodego żyda 
na przedstawicielu Trzeciej Rze- 
szy. Dzienniki są zgodne w oœ- 
nie. że zamach ten będzie posia- 
dał konsckwencje raczej natury 
psychologicznej, niż politycznej. 
Cały szereg dzienników przede 
wszystkim prawicowych. podnosi 
problem niepożądanych  cudzo- 
ziemców, ukrywających się na te- 
renie Francji. 


mógłby zaradzić zalewowi wol- 
nych zawodów przez elementy ży 
dowskie. 


RZESZA ZASTOSUJE 


REPRESJE 
BERLIN, 8.11. Prasa niemiecka 


w obszernych doniesieniach z Pa 
ryża przynosi wiadomości o za- 
machu na sekretarza ambasady 
von Ratha, Z pośród wielu gło- 
sów, zwraca uwagę opinia dzien- 
nika „12 Uhr Blatt', który pisze: 

„Światowa liga międzynarodo- 
wego żydostwa będzie prawdopo- 
dobnie czcić skrytobójcę Gryn- 
szpana, jako bohatera, tak samo, 
jak niedawno w Davos Dawida 
Frankfurtera. Zydzi 


niu dzialalności emigracji żydow 
skiej- w Paryżu zwróconej prze- 
ciwko Trzeciej Rzeszy, żąda usta- 
lenia związku pomiędzy czynem 
Grynszpana, a liga żydowską, ew. 
jej ekspozyturą, po czym zapowia 


|da nowe zarządzenie mające po- 


sunąć w szybkim tempie proces 
odżydzania niemieckiego życia go- 
spodarczego, w którym element 
żydowski po dzień dzisiejszy od- 
grywa poważna rolę, przypomina- 
jąc akcję podżegania do wojny, 
prowadzoną w lecie b. r., a zmie- 
rzającą do sprowokowania zawie- 
ruchy Światowej. „WVoelkischer 
Beobachter“ oświadcza, że Rze- 


mogą być; sza zdaje sobie sprawę, iż podże- 


pewni, że naszego oburzenia nici gączami byli nie Francuzi, lecz ży 


wyładujemy w pustych prote- 
stach. Narodowy socjalizm nie bę 
dzie tolerować przelewania krwi 
niemieckiej tylko dlatego, Żo tak 
się podoba żydom i tym, którzy 
za nimi stoją. Żydostwo światowe 
nie będzie się mogło skarżyć, kie 
dy tysiące żydów, którym dziś w 
Niemczech udzielamy gościny, o- 
hecnię za czyn zbrodniarza nale- 
żącego do ich rasy, będzie pociąg 
nięte do odpowiedzialności. Żydo- 
stwo chciało tej walki i będzie ją 


O NUMERUS CLAUSUS miało." 


WE FRANCJI 
Radykalno demokratyczna 
„Ere Nouvelle“ uderza przy tej 
okazji na alarm przed napływem 
żydów do Francji i wyrażą opi- 
nię, że jedynie numerus clausus 


PRZESTEPCA 
PRZECIW POKOJOWI 
EUROPY 
„WVoelkischer Beobachter“ w 


artykule p. t. „Przestępca przeciw 


dzi i że oni właśnie stają na dro- 
dze pojednania między narodami. 


CI, GO WZROŚLI W TW 


WPRZĄGNIĘCI W JARZMO 


NIE ZWAŻAJĄ, ŻE CIERŃ K 


O TYM, GO BOLI. 


g 


ARDEJ Z LOSEM WALCE, 
TRUDÓW [I NIEDOLI, CI 
RWAWI PALCE, NIE MYŚLĄ 


Adam Asnyk 


do rady miejskiej stolicy 


mają następujące numery: 


340 osôb 


przed 
sądem wojennym 


JEROZOLIMA, 8, 11. Reuter do 
nosi że przeszło 340 osób, które od 
dnia 1 sierpnia, 1937r. 
przed sądami wojennymi w pā- 


stanęły 


lestynie 51 skazano na śmierć, 23 
'na dożywotnie więzienie, 101 na 


| różne terminy więzienia, 101 u- 
|niewinmiono, zaś 46 zesłan». 
i l 
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Okręg 5—N4 
Okręg 6 — N 5 
Okręg 7 — N 4 
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manitestacja młodzieży akademickiej 
. przed poselstwem królestwa Węgier 


We wtorek o godz. 1.80 odbył 


zykiem polskim. Wytrwałą jednak 


j się w auli Politechniki Warszaw- | i sunienną pracą uzyskał to, że za 


| 


ko pokojowi Europy“, po amówie- ; 


Specjalna komisja śledcza 


Ustali wine Benesza Í Krofty 


Poseł Osusky zdeponował dokumenty w banku 


PRAGA, 8. 11. Bawiacy od 3-ch! spraw zagranicznych 


dni w Pradze poseł czecho-słowa- 
cki w Paryżu Stefan Osusky, 
przyjęty zostal na audieneji przez 
premiera Syrovego. Złożył on pre 
mierowi obszerny 
memoriał, dotyczący swej działal- 
ności na terenie paryskim w cza- 
sie pamiętnych dla Czechosłowa- 
cji dni. 

Memoriał ten uzupełniony jest 
odpisami około 100 dokumentów, 
które wyjaśniają zarówno słano- 
wisko Francji wobec Czecho-Sło- 
wacji, jak i zawierają instrukcie, 
które min. Osusky otrzymywał 
bądz to od ówczesnego min. spraw 
zagr. Krofty, bądź też od samego 
prezydenta Benesza. 

Oryginały tych dokumentów ilu | 
strujących dobitnie politykę upra! 
wianą od szeregu lat przez b. pre- 
zydenta Benesza oraz b. ministra 
Kroftę, min. Osusky zdeponoawał 


w jednym z banków szwajcar- 
skich. 
Równocześnie z wręczeniem 


wspomnianego metmoriału, posel 
Osusky prosił premiera o powo- 
łanie specjalnej komisji śledczej, 
któraby się zajęła ustaleniem wi- 
ny. poszczególnych kierowników 
dyplomatycznych w Czecho-Sło- 
wacji, a takze osób, ktore kierow 
nikom tym wydawały dyspozy- 
eje. 

Jak się dowiaduje korespondent 
ATE, poseł Osusky zażądać miał 
komisyjnego zabezpieczenia pew- 
nych dokumentów, znajdujących 
się w archiwach ministerstwa 


"W ŻYRARDOWIE 


zaprenumerować „A BC“ można 
u. p. Władysława Piątka 
kiosk gazetowy 


O aaa 


24-stronicowy | 


i prezy- 
dium rady ministrów, oraz rozto- 
czenia nadzoru policyjnego nad 
pewnymi osobami, które nie zdą- 


żyły opuścić jeszcze Czecho-Sło- 
wacji, a które, zdaniem min. 
Osusky'eg0, ponoszą odpowie- 
dzialność za katastrofę republiki. 


«skiej ogólno - akademicki wiec | równo w ojcu, 


poświęcony sprawie wspólnej gra 
nicy polsko = węgierskiej. 

Wiec zagaił prezes Bratniej Po- 
mocy Politechniki Tuszyński, wi- 
tając przedstawiciela senatu i 
przybyłego na wiec znanego bo- 
jownika polskiego Spisza i Orawy 
ks. Machaja. 

Następnie zabrał głos ks. Ma- 
chaj, podkreślając trudne warun- 
ki pracy narodowej na terenie 
ziem polskich należących do b. 
Czechosłowacji. W niezwykle ży- 
wy i barwny sposób przedstawił 
dalej walkę, jaką przechodził w 
swych młodzieńczych latach. 

Oto ojciec prelegenta nie po- 
zwolił mu na posługiwanie się ję- 


jak i w licznym 
swym rodzeństwie rozbudził du- 
cha polskiego. Dalej prelegent 
naszkicował warunki pracy garst- 
iki Polaków waleczacych z akcją 
czechizacji od r. 1914 do obecnych 
czasów, podkreślając wybitne za- 
sługi znanego poety Kazimierza 
Przerwy Tetmajera, za którego 
sprawą powołany został Komitet 
Obrony Spisza i Orawy. 
Przemówienie swe prelegent za- 
| kończył wezwaniem całej polskiej 
młodzieży akademickiej do wytę- 
żonej pracy nad ludem polskim, 
zamieszkałym na terenie Czecho- 
słowacji i do walki o wspólną 
polsko - węgierską gfanicę. 
Następnie zabrał głos przedsta- 


Kicha Misza 


W dniu dzisiejszym o godz. 
8.30 rano w warszawskim ko- 
ściele św. Krzyża odbędzie się 
Msza za spokój duszy Ś. p. 
Bolesława Brodowskiego, ja- 
ko w trzecią rocznicę Jego 
śmierci. 

Czyż może być fakt u nas 
powszedniejszy, jak Msza za 
duszę człowieka, niewielu 
znanego, o którym ogół jego 
znajomych mógłby tylko po- 
wiedzieć, że był dzielnym. 
wzorowym i nieposzlakowa- 
nie uczciwym wyższym urzęd 
nikiem ministerstwa spraw 
wewnętrznych? A jednak... 
Dziś nie ma przyczyn, 
przemilczać. 

W grudniowym numerze 
„Nowego Ladu“, naszego mie- 
siecznika ideowego, w r. 1935 
w okresic Berezy i represyj 
przeciwko ruchowi narodowo 
radykalnemu, zadziwił za- 
pewne nielicznych czytelni- 


aby , 


wanych na Polsce, Taki zbrodniarz 
nie znajdował w jego oczach prze- 
haczenia, bez względu na ta, w ja- 
kim działał zakresie, Sam z zapar- 
ciem się siehie przez całe życie 
Polsce służył i nigdy nawet motyw 
nsohistej ambicji nie rakłócił jego 
czystego stosunku do tej służhy. 
Czy przyporane Go sobie z czasów 
przedwojemych i tajnych związków 
młodzieży narodowej, czy z czasów, : 
gdy w Ministerstwie Spraw Wewnę-. 
trznych trwał świadomie na naro- 
dowym ku — zawsze był 
ten sam, niezmienny i niezlomny. 

W dzisiejszych czasach  służal- 
stwa i lękliwości ten urzędnik mini- ' 
sterialny swą cywilną odwagą w 
głoszeniu przekonań, w nazywaniu 
zła po imieniu był chyba kimś je- 
dynym.  Bezinteresownic "oddany 
służbie publicznej, czuł swe prawo 
do mówienia głośno co myśli, Wia- 
domo było powszechnie, że nie ob- 
wijał swego zdania w bawełnę na- 
wet wobec osób, w dzisiejszych cza- 
sach wszechwładnych, Wiadomo by- 
ło, że nie dał sięwtrachem poprowa- 
dzić do urny wyborczej i nie uczy- 
nił z tego tajemnicy wobec przeło- , 
zomych, 


W r. 1934, gdy na powierz- 


ków tego wydawnictwa nekro chnię życia polskiego wydo- | 


log mego pióra, 


świeżo naówczas 
Bolesławowi | A 
Był to pierwszy nekrolog w | Ras. Znany 


tym czasopiśmie i aż 


poświęcony bywał się na krótko ruch na-, 
zmarłemu rodowo - radykalny, ś. p. BO 
Brodowskiemu. | lesław Brodowski 


był wśród 
tylko nielicznym 


do'z pośród kierowników ruchu, 


śmierci Henryka Fossmanna przed szerszym ogółem ze 


nekrolog jedyny. 
zeń parę zdań: 

„W jednym tylko byl nieublaga- 

ny. W osądzanin zbrodni, dokomy» 


Zacytuję zrozumiałych powodów ukry- 


ty, nie mniej przeto w kładze 
niu podwalin moralnych i po 


ilitycznych pod nasz ruch. 


czynny brał udział. Był czło- 
wiekiem, którego kryształowy 
charakter mógł znakomicie po 
godzić rolę rzetelnego urzędni 
ka - Polaka z rola współlwór- 
cy światoburczego ruchu. 

I później, aż do swej smier- 
ci w najcięższych chwilach 
był przy nas. związany węzła- 
mi współpracy i przyjażni. Je 
go czynny I twórczy 
udział w ruchu narodowo-ra- 
dykalnym, nie przeszkadzał 
mu w twórczej pracy w zakre 


sie Jego urzędowego  działa-: 


nia. On przecież, nie kto inny, 
był właściwym twórcą ksiąg 
ludności w Polsce, klóre wpro 
wadziły ład w najistotniejsze 
dziedziny ustroju państwa, u- 
uniemożliwiając  przybłędom 
fałszywe podawanie się za 
rdzennych mieszkańców Rze- 
czypospolitej. 

Ruch narodowo - radykal- 
ny od początku swego pow- 
stania mógł mieścić i takich 
ludzi. Był on bowiem ruchem 
w swoim słosunku do Polski 
jedynym. W okresie naj- 
ostrzejszych represyj. kiero- 
wanych przeciw niemu. było 
rzeczą powszechnie znaną, że 
jego wychowankowie uważa- 
li sobie za punkt ambicji uzy 
skiwać pierwsze lokaty w 
szkołach podchorążych, w woj 


współ- | 


dla Polski 
urzędnicy pań- 
działający w 


skowej służbie 
Tak samo i 
stwowi, nawet 
jego kierownictwie. uważali 
sohie za óbowiązek honoru 
być urzędnikami wzorowynii 
i twórczymi na swvch poste- 
runkach. Owocna działalność 
| służbowa š. p. Bolesława Bro- 
dowskiego i ś. p. Bohdana De 
rynga, może być tego przykła- 
dem. 

Ruch narodowo - radykalny 
wyrósł bowiem z polskiej zie- 
mi. Wbrew złośliwym oszczer 
stwom przeciwników, nie wy- 
łoniły go żadne międzynaro- 
dówki, nawet nacjonalistycz- 
ne. Stąd pełna jego niezależ- 


i 
ność i jego czysty, służebny 
|stosunek do narodu. Stąć w 


jego najskrajniej się przeja- 
wiającym okresie walki poli- 
tycznej] mógł mieścić urzędni- 
ków państwowych, którzy nie 
przestawali nadal pracować 
szczerze, twórczo i pozytyw- 
nie. 

Albowiem ruch narodowo- 
i radykalny nigdy w swych za- 
mierzeniach nie zamykał się 
w negacji isiniejacego stanu 
rzeczy, ale od pierwszej chwi- 
li pragnął w miejsce tego, co 
chciał zburzyć, zbudować 
Nowy Ład. 

Tadeusz Gluziński 


E wik — 


wiciel młodzieży akademickiej An 
drzej Szperl. podkreślając goto- 
woścć młodzieży w razie potrzeby 
do czynnej walki o wspólną gra- 
nicę polsko - węgierską. 

Następnie uchwalono rezolucję, 
|domagającą się jaknajszybszego 
załatwienia sprawy Ruśi Przykar- 
packiej. 

Zebranie zakończono odśpiewa- 
niem Hymnu Narodowego i Hym- 
nu Młodych, poczym młodzież uda 
la się w pochodzie pod poselstwo 
węgierskie, wznosząc okrzyki na 
cześć Wielkich Węgier, wspólnej 
granicy i regenta Horthy'ego. 


10 sekund 


grozy 
w Wiedniu 


WIEDEN, 8. 11. We wtorek o g. 
4.15 nad ranem odczuto w Wied- 
niu silne ttzęsienie ziemi. Trwało 
ono przeszło 10 sek. W ciągu tfe- 
go czasu nastąpiły trzy wstrząsy. 

Wszyscy mięszkańcy Wiednia 
poczęłi opuszczać mieszkania. Do- 
my zachwiały się w mnosadach. 
Szyby głośna dźwięczały, a prze- 
suwanie się mebli w mieszkaniach 
potęgowało panikę. 

Ostatni szczególnie silne WSTIZĄ8 
spowodował zawalenie się wielu 
kominów, których odpadki spade- 
ły przez przewody kominowe aż 
do piwnic. Szczególnie gwałtow- 
nym wstrząsom uległa wieża ka- 
tedry św, Szczepana. Wszystkie 
aparaty sejsmograficzne w Wied- 
niu zostały zniszczone. 

Według dotychczasowych donie 
sień, są liczne szkody materialne. 
W 10-tej dzielnicy Wiednia zawa- 
lit się dach jednego z domów. 
Trzęsienie to było znacznie silniej 
sze od ostatniego, które wydarzy- 
ło się przed 7-miu laty. 


Chmurno 
Porywiste wiatry 


Przewidywany przebieg porody w 
dniu 9 bm.: 

Ranek mglisty, W ciagu dnia po- 
goda o zachmurzeniu dużym i miej- 
scami deszcze, umiarkowane, porywi- 
ste wiatry z zachodu. Począwszy od 
północy kraju lekkie ochłodzenie, 


Wschód | Zachód 
17— 6 | 8-25 


SRODA Di. dnia | Ubyło 
p s—1 | 7—39 


Dziś św. Teodora 
Jątra św. Andrzeja 
C OE EP | 


TEATR WIELKI: Dziś g 8 wiets. 
„Miłość Cygańska”, 


TEATR NARODOWY: O 8 w, 

naled wo" s Eichlerówną. 

TEATR NOWY: 0D & w. „Złoty 
deszcz”, 


TEATR POLSKI: Dziś i dè Środy 

włącznie o 8 w. „Papa Nikoluzes”. 
W ezwartek wznowienie „Gałązka 
Hozmarynu” 

s af MĄŁY: Oś w, 


"i 
TEATR LETNIE: Q g. S „Joan”, 
w. „Swie 


| D i E ATENEUM: 
szek” Moliera, 

"TEATR KAMERALNY: O g. 8 w. 
„Głębia na Zimnej” do piątku włącz- 
ne, = 

TEATR MALICKIEJ: 


wer”, 
"INSTYTUT REDUTY: O g. 8.10 
„ł/cjekła mi przepióreczka”, 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
FYCZNE: „Wiśniowy 3ađ*, 
8.15: „Księżna Czardaszka“, 
MAŁE QUI PRO QUO: „Nic nie 
wiadomo“, 
„CRICÓT” teatr awangardowy 
maląrzy krakowskich (Królewska 18) 
21 średniowieczna komedia fran- 
waka F Farsa mistrza Patelina”, 
TEATR POWSZECHNY: „O Roku 
ów”, „Warszawianka” dla ” wojeka, 
| bjąska 5ł a gadz. 19-ej. 


TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Rakordowym powodzeniem cieszy 
się grana ebecnie rewia p. b.: 


NIC NIE WIADOMO! 
Paszczególne numery tej rewii 
„ak mp. Sznycel, Podróże kształ- 

14, Adwokat i Tenor, Won i inne 
w koncertowym wykonaniu Dym- 
"zy, Olszy, Kamińskiej i Gros- 
sówny na czele całego zespoły 
wywołują hkaragany śmiechu i 


` 
„Roz 


„Japoński ro- 


bazustanne oklaski, 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Informacje o filmach dozwolonych 
ds icar tel 7431-25 
AS: „Szarża pyt brygady. 
HOLLYWOOD: zarny księżyc” 


i rewia. 
ITALIA: „Wiosna nad Sekwaną”. 
JURATA: p10 z Pawiaka” i „Śląsk 


Zaolzański wraca do Polski”, 
ŚW AUGUSTY- 


KINQ PARAFII 
NĄ (Dzielna 41): . Kala-Nag', 
NG św. ANDRZEJA: „Na Sr- 


bir” i „Śląsk Zaolzański”, 

ko! A: „Nawrócony grzesznik” 

MARS: „Ku, wolności” | ° „Pomylo- 
ny lokator”, 

KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 
„Groźny BU” 

PRAGA: „Kobiety nad przepaścią” 
i rewia, 


PRASKIE OKO: .„Znachor” 
ROMA: Złotowłosa”, 


SOKÓŁ: „Pobożne kłamstwo” i 
„Cienie Paryża” 
STUDIO: „Dziś cała Olimpiada“, 


„wieko narodów" i „Święto pięk- 
"SWIAT: „Lekarz pięknych kobiet” 


„„Bziewczyna szuka miłości”, 
" Baby lyłolaży | 
em ażnwawkk | 


774 Marszadkowńa ZAŁ, 
21 dowy ortti 
| „ka rówodRonwskc hh 


Francuzi 
oszczędzają 


PARYŻ, 7. 11. W okresie od 
1 do 15 października b. r. do 
francuskich kas oszczędności 
wpłynęło ponad 900 miln. fr., 
podczas gdy jednoczesnie podję- 
to sumę zgóra 440 miln. fr. Nad 
wyżka, stanowiącą przyrost wkła 
dow we francuskich kasach osz- 
czędności na przestrzeni pierw: 
szej połowy października, wynosi 
ła 529.783.000 fr, czyli ok. 75 
mila. sł 


= 


Nożem rzeźnickim 
zamordował sąsiada 


W sądzie okręgowym na ławie 
uskarżonych zasiadł Józef Pod- 
górski oraz Weronika Jabłońska 
false Podgórska, Oboje są oskar- 
żeni o zamordowanie na kartofli- 
skach pod Jelonkami Mieczysła- 
wa Gawryckiego. 

Pomiędzy rodziną Gawryckich 
4 Padgórskimi -były zadawnigne 
porachunki i nienawiści. 5 sierp- 
nia 38 r., wieczorem, gdy Podgór- 
scy na kartofliskach przypad- 
kiem spotkali braci Henryka i 
Mieczysława Gawryckich, Pedgór- 
ski wyjął rewolwer i wycelował w 
ich kierunku. Gawrycecy poprzez 
kartofliska rzucili się do ucieczki. 
Podgórscy pogonili za- nim. W 
pewnym momencie Podgórski do- 


padł Mieczysława Gawryckiego i 
zadał mu cios długim rzaeźnickim 
nożem, podanym mu przez ko- 
chankę.  Mieczystaw Gawrycki 
zwalił się na ziemię, zaś Podgór- 
ski zadał mu porąz drugi cios no- 
żem, poczym oboje mordercy rzu- 
cili się do ucieczki, na miejscu 
upiodni pozostawiąjąc wełmiapą 
chustkę Jabłońskiej oraz czapkę 
Podgórskiego. 

Oskarżeni twierdza. żę akoje 
byli od dłuższego czasu napasto- 
wani przez zamordowąnego, któr 
ry groził im zabiciem. Tragiczne- 
go dnia, gdy spotkali się z braćmi 
Gawryckimi byli również przez 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


WAWER - ANIN 


nich zaczepieni, i działali w obro- | 


nie koniecznej. 


ADAMOW -ZALESIE 


OSZCZĘDNOŚCI LOKUJ W PIĘKNYCH PARCELACH 


1 szczę aą do nabycia w granicach Wielkiej Warszawy tante 
zpieczenie i oprocentowanie kapitału przy najde godniejsz 
ca Głównego. Autobus. Tramwaje Nr.Nr. 1 
o Wawra i jEr. 
gotówkę sprzedaje ZARZĄD DÓBR WL 
a telefon | 


do Gocławka, Autobus g 


Tnjemniczy 


, 12 de kolejki Ć 
. Akty hipte 


W Sądzie Najwyższym toczy | gonie od węgla, t. zw. „gondoli“, 
się sensągeyjna sprawa p zabój 


stwo marynarza szwędzkiego. 
Na bocznicy toru kolejowego w 
poreie pdyúskim *v pustym wa- 


Odparto 7 kontrataków 


Wojska czerwone pad KEG 
rozbite i osaczone 


_ 


GANDESA. 811. Operacje 
wojsk gen. Franco na odcinku 
rzeki Ebro można uznać w obecnej 


WĘGIEL. 


E BRANA $. 


fazie zą ukonczone. Wojska gen. 
Franco osiągnęly całkowity suk- 
cees zdobywając wszystkie punkty 


A airzevysz : nalicpócy: 


z3 oe z dostawa do piwnic polsc 
r3 W. REKQODRRINKSNEA 


Załatwia przeprowadzki i transporty 


Ks. Wołoszyn próbuje zwlekać 


Użhorod i Munkaczewe 
będą zajęte w czwartek 


BUDAPESZT, 8. 11. Rząd pre: 
miera Wołoszyna w imieniu au- 
ionomicznega kraju Rusi Przy- 
karpackiej zwrócił się do reądu 
węgierskiego z prośką o adłoże” 
nie terminu zajęcia miast Użho- 
rodu i Munkaczewa © 5 dni. 


13 minut całkowitego zatmienia 
obserwowano w Krakow.e 


KRAKÓW, 8. 1f. Zaćmienie keie- 
życa w noey z T na 8 listopada wido- 
czne było w ohserwatoriun krakow 
skim w calym przebiegu, jednakże 
przez cały ezas tylko przez gęsłsze 
lub rzadsze chmury. Naprzód do poło 
wy ząćmienia były to grube chmury i 
kłębiaste, w przerwach między któr- 
rymi ukazywał się niekiedy księżye 
zupełnie czysto, później przez uče 
szy czas niebo było pokryte woąlem 
mgły o zmiieuiającej się przejrzysta- 
Sci, w końcu yjawiske dość szezelnie 
pokrywającym niebo, 


Zaćmienie częściowe zaczęło się o 
godz. 21.41, calkowite od godz. 32.45, 
koniec całkowitej fazy nastąpił o godz. 
0.08, koniec zaćmienia częściowego o 
godz. 1.12 -— wszystko w zgodzie z 
obliczonym naprzód przebiegiem, 


W czasie zaćmienia całk=witego 
mebo ściemniło się zupełnie i udao 
się dokonać mino zamglenia 9 obser- 
waeyj zasionięć słabych gwiazd przez 
tarczę przeguwającego się przed nimi 
| księżyca, Tarcza zaćmionego księżyca 
| przez caly czas pozostawała widocz- 


Rząd węgierski ze względów za- 
sadniczych prośbie tej odmówił. 

Qba miasta będą zajęte przez 
armię węgierską w przewidzia- 
nym poprzednio ter minie, taj. w 
czwartek J0 b. m. 


wyzaaczone przez dowództwo nar 
czełne. Pętla biegu rzeki Ebro zo- 
stała przecięlia na dwie części. 
Wojska rządowe zostały osaczone 
w dwóch obszarach — na półnoa 
od Gandesa pomiędzy Patarela 
Asco i Ribarrija szerokości mniej 
więcej 15 km, głębokości 12 km. i 
na południe ad Pinel, gdzie ob- 
Szar, na którym otoczono wojską 
rządowe jest znacznie mniejszy i 
ciągnie się od drogi Gandesa — 
Cherta i Gandesa — Benisąnet. 
Operacje na froncie Ebro ciąg- 
nęły się przez czas dłuższy. Woj- 
ska rządowe podcjmowały sjed- 
miokrotnie wielkie przeciwnatar: 
cia, jednak bez rezultatu. Do ak- 
cji po strenie rządowej wprową- 
dzeno wielkie ilości mąłeriąłu 
wojennego otrzymąnego ostatnio 
z zagranicy. 
j i ge źródeł 
| stro! Hyran- 


«o lotnictwo i brąń matorowa zo- 


| stąła podwojopa na tym adęinku 


| 


frontu. Bywały dnie, w ciągu któe 
tych nad okopami rządowymi 


na mając po Rrzegach żóliawątóh- przelatywado po 300 samolotów 
wódkę, obejmująca przeszło pół okre- gen. Franco. W ciągu ostatnich dni 


pu, zaś w Środku była szaro - mie- 


dziana. 


w akcji brało udział eokpło 400 


| małych szybkobieżnych czelgów. 


analeziana trupa mężczyzny, U- 
hransgo w skarpetki i bielizne. 
Na szyi denata był silnie zaciś- 
mięty krawat, Jak wykazała sek: 
cja denat zmarł wskutek uduy- 
szenia, 

Waznzęto ebergicyne śledziywo, 
które nątrafiło ua ubranie mpar" 


tego. Mial je na sohie marynarz 
RzwEdzki Michał Sig, ze statku 
„Viy”. Zabiiym okazał się rów- 


nież marynarz szwedzki Berepcen. 

Sprawa przeszła przez dwie in- 
stancje, przez które Süg został 
skazany na 15 lat więzienia, 
wreszcie znalazła sie w Sądzie 
Najwyższym. 


Oskarżony twierdzi, że morder- 
stwą nie dokonal on, lecz jakiś 
nieznajomy marynarz fiński, o 
atletycznej hudowie, brunęt, z 
wielką srama ną twarzy. 

Sprawa w naświetleniy oskar 
tonego wygladaja w sposób na- 
stępujący: Berengen dastął wy- 
płatę i zarązem zwolnienie 4e 
statku. Wówczas we dwóch ra- 
pem z Sügiem przez kilka dni 
pili w knajpach porrowygh w 
Gdymi Pewnej nocy w jednej z 
knajp paznali owego Tina. Nie- 
znajomy dowiedziawszy się, iż 
mają zamiar gdzieś pójść i za- 
plasié za nocleg, wyśmiał ich, 
poczem doradził, aby udali się 
razem z nim na bocznicę kolejo- 
Y3, gdzie można bezpłatnie prze- 
nocować w pustym wagonie. O- 
baj wraz u Finem udali się ną 
ową  hocznieę kolejową. Gdy 


m. 


Łi 


n ze SZIAMĄ na czo 


czy marynarz ze szwedzkiego statku 


e willowe wśród iagów.  Nagjracinnajniejsze 
arun AA Eredytowgch. 36 pociągów z Dwor- 
rójeckiej, 16 do Siyżewa i 19 do Służewca, 1 24 


zne natychmiast. Na spłaty (kredyt 3 — 5 lat) í za 
4 OWSKICH w Warszawie, Marszalkowska 94 mieszkania 16. 
44-56, Godz. 9 — 15 = 17,30 — 19, 


Kto- dokonał morderstwa w pustej węglarcę? 


przybyli na miejste, Fin. począł 
„pomagać“  Derenęenowi przy 
wejściu do wagony. BerenceB był 
mocno pijany. „DLomagając" Fin 
waeisnął z całej siły krawat na 
szyi denata. tak że ów zaczał się 
krztusić. gig wówczas. hgdac 
Bieco mumiej pijanym od Berępce- 
ną, chejał odępchnać Fipa, który 
jednak drugą ręką, w której trzy” 
mał nóż, uderzył Siiga rękojeścią 
w czoło, tak że ten zatoczył się 
i upadł. Po dokonaniu morder- 
stwa Fin udjął z trupa ubranie, 
wyjął w kieszeni ubrania pienią- 
dze i dokumenty, kazał Siigowi 
się rozebrąć i włożyć ubranie 
zabitego, następnie ubrawszy Bię 
w ubranie Süga pod greżbą 


śmierci kazał mu” milczeć o ca- 


| 


„łym zajściy. 


Ww 
jędnej 


kilka dni później Sdgy w 
z portowych restauracy- 
jek w Gdańsku, piiąe z pray- 
godnie poznanymi marynarzami 
dowiedział się od nich, ġe w ge- 
zetach opisują mąkabryczne ed- 
krycie trupa w pustym wągonie 
kolejowym na  beczniey  wortu 
gdyńskiego. W tejże Waąjpce 
Süg został aresztowany. 
Prokurator gdyński  rotesłał 
radiegram eelem schwyeenią ©- 


pisanego przez Ńiga Maryuarzą 
rińskiego. Stosunkowo niedawna 


w porcie fińskim Kotek mary- 
narze ujęli atletyczaej budowy 
Fina, którego rysopis zgadzał się 
z radiogramem. 

W związku z tym. odkryciem 
sprawą budzi wielkie ząintere- 
gowanie. 


Hotel na kółkach 
 najwygodnieiszy pociąg na świecie 


Ząprowadzcuię we Fzancj! pecięgów 
dzącingowych, A © sobote 
między wieloma miejscowościami, kr. 


W I50-tą rocznicę 
wystawa Nowo-Jorska 
zostanię otwarta 30 kwietnia 1939 r. 


Jak wiadomo w przyszłym roku 
odbędzie się w Nowym Jorku wy- 
stawa światowa, której otwarcie 
ma nastąpić punktualnie 30 kwie- 
tnia, tegoż bowiem dnia w r. 
1789, a więc 150 lat temu pierw- 
szy prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych złożył przysięgę służbową i 
rozpoczął urzędowanie. 


OBSZAR 500 HA 
Wystawa, która ma być upa- 
miętnieniem tego dnia położona 
będzie na terenie zwanym Flus- 


FUTRA Świeć 29 Julia Ujejska 


Modele ostatnie 


duży wybór 


lisów Dzia! męskich futer 


Wielokątna moneta 
nie cieszy się popularnością 


Czworokatna moneta belgijska, któ- 
rej jubileusz 25 Jeria preypada w tym 
rukn, nie iest jedyną monetą tego ty- 
pu. Okszuje się, ża niedawno wypusz- 
czona w Auplii 12-kątna monetę obie- | 
gewą wartości 3 pessy Z podobizna 
króla Jertego YL Łondyńczycy nie są 
z nowej monety zndowoleni, gdy nig 
pasuje ona ao otworow automatów, 
którymi Londyńczyk posługuje się 
przy kupowaniu drobnych rzeczy, jak 
hilety peronowe, zapałki i t. p. To też 


ABC 


ZGŁAZA 
STOLICE 
7 PROWINCJA 


o 


a 


ER MAK > PORTE 1 EO MAŁA Po Rpa BRA 


nowej monecie nie wróżą długicgo ż5= 
nota, 


Zjazd żołnierzy 
Batalionu H rcerskiego: 


Dnia 12 bm, cdbędzie się Zjazd Żał- 
nierzy b. Batalionu "Harcerskiego 
Wojsk Polskich w latach 1918 — 19. 

Po nabożeństwie w końsiele Ś-ge 
Antonicgo na ul. Senatorskiej a godz. 
10,30 uczestnicy zjazdu złożą wieniec 
ną grobie Nieznanego żamierza, po- 
czym nastąpi odsłonięcie pamiatkowej 
tabliey na Gmachu Sztabu Głównego, 
w któwym pierwszą Wartę odrodzane- 


zo Wajska Polskiego w dniu 1111.18 reszcie 
| sprawie 


roku zaciągnęli harcerze - żołnierze 
Baonu. 
Kom. Org. Zjazdu prosi kolegów | 


także i tych, stórzy gatąd nige nade 
słali zgłoszeń o stawienie się na zbiór- 
ce tegoż dnia o godz. 8.30 w dawny 
koszarach Baont na ul. Ciepłej celem 
wzięcia udziału w uror: zystości. 


hing Meadow Park na Long T- 
słand. Teren jest ogromny, ma 
bowiem około 500 ka. Do nieda- 
wna roboty były jeszcze mało za- 
awansowane, kilka gotowych pa- 
wilonów otacząły trzęsawiska, po 


rządkowanie eałege terenu, po- 
łączenie go z miastem, drogami 
i t p. 

Duży dochód da přawdopodob- 
nie „wesołe miasteczko". Będzie 
tam „Moulin Rouge”, „Bal Taba- 


rośnięte trzciną. Pawilon admini- rin“ i „Grand Guignol“, a nawet 


stracyjny zbudowany już w lecie 


znany w Nowym Jorku murzyń- 


mieści cały sztab, składający się ski „Cotton Club“ zostanie prze- 
z siedmiuset urzędników, pracu- , niesiony na wystawę. 
jących w iście amerykańskim tem ' 


pie. 


Poważną rolę ma odegrać dział 
sztuki, zarówno muzyka, jak sztu 


KOSZTY 150 MILION. vi plastyczne oraz teatr, Metro- 


Wystawa finansowana jest 
przez założone w tym celu towa- 
rzystwo, które niu zumiar prowa- 
dzić ją tak, aby dała wysokie do- 
chody. Spodziewany dochód prze- 
znącza się ezęściowo ną regula- 
cję teto rejonu, częściową zaś 


ma być oddany różnym insłytu- | 


cjow dobroczyanym i wychowaw- 


ezym. Kosgly ursądzenią wyvsiawy ` 


obłiszają na 125 do 180 milionów 
dolarów, przy czym uczestniczą w 
nich zarównp pafstwe jak i mis- 
sto Nowy Jark, jednakże nie w 
formie subwencji, a przez podję- 
cie rohót, które i tak musiałyby 
być kiedyś wykonane, jak upo- 


Pertraktacje 
handiowe 


rlUmuńsko-w łoskie 


BUKARESZT, 7. 11. W Byka- 
toczą się pertraktacje w 
wzajemnego wzmożenia 
obrotów  tmwarowych momiędzy 
Bumuynią i Halia. Stroną woska | 
interesuje się przede 

surowcami rumuńskimi. 


wszystkim | 
| —-" ZM T 


politain Opera wystawi cykl wa- 
gnerowsłd, a pierwszorzędne a- 
merykańskie arkiestry symfonicz= 
ne, nowojorska, bostońiska i inne 
będy koncertowały przez cały 
czas trwania wystawy. 


ZZA NA 
= RÓ — Z 


le, Gi mowością, Pomysł ten jed- 
al zakanowany, jak zwykie w 
NAA wypadkach, przez Amerykan. 
dążących do ugtanonienia w każdej 
dziedzinie rekordu, 
Pad hasłem „jazda gen w 

coraz przy jemniejszą”, 
przedsiebiorstwa kolejowe La gi tl 


sii idealu nile y paguinjatigo pociagu. 
„notełem na kot 


który został nazwany 
kach”, 

Pociąg ten uruchomiony 
przed Rad czasem l kursuje 
uiędzy Nowym Yorkieni i Chicago. 

Urzadzenie pociągu jesz naprawdę 
wępaniale, mieszczą się w nim hewiem 
nie tylko wspaniale salonowe wory, 
ale również wagony przysiosywane do 
kąpieli słonecznych, czytelnie i łnksv- 
sowe łazienki, Przedziały wozów sa 
w |rposażone w telefony wewnętrzne, 
nie mówiąc już o tym, że zaprowadzo- 
na jest wszędzie instalacja radiowa do 
kiłku radioodbiorników, z których ka- 
żdy nadaje inny program, Używąć 
możną tylko słuchawek, plagą głoś- 
ników jest w całości zlikwidowana. 

Tego najnow ocześniej 1 pomysłowa 
urzystzonego pociagu nie możnaby je- 
szeze nązwać „hotelem na kółkach”, 
LU zasadnienie tej nazwy znajduje swe 
usprawiedliwienie w tym, że pasaże- 
rów obsluguje wzorowo wyszkolony 
sztab pokojówck i kelnerów —— jest 
nawet kilku lekarzy oraz pielęgniarki 
chorych i dzieci, 

W korytarzach zastosowano caly 
szereg automatów, a oprócz normal- 
nego wozu restanraryjnego wprowa. 
dzone bufet gutornatyczny. 


zoslal 


LE 


najkorzystniej nabyć możuą w firmie 


KUCHARSKI 


N.ŚWTAT 16 róg Al. 3-go Maja 


Firma erzystuje od 1088 raku 


R 


Nątychmiast zaprenumeruj Ą B C 
dziennik narodowo - radykalny, je= 
dyne w Polsce pismo, które nie 
współpracuje z żydowskim, biura- 
mi ostoszeń 


Nr. 3325 


byłej pamieci 


Ligi Narodów 


Wiara w bociana ma uratować żydów 


Żydowski „Nasz Przegląd" po- 
lemizuje z nami na temat lagi 


Narodów i Pancuropy, występu- 
iąc w obronie honoru b. p. Ligi 
Narodów: 

Nic podobnego! Do Polski jako 
iakiej Liga odnosiła się zawsze z 
jak największą sympatia. Wystar- 
czą na to dwa dowody: Liga stała 
na gruncie Traktatu Wersalskiego, 
a na tym traktacie opierają się pod 
względem prawa międzynarodowe 
go granice Państwa Polskiego. Li- 
ga Narodów wybierała Polskę na 
razie na miejsce półstałe, ale zano» 


i 


siio się i na miejsce stałe. Odwrot- ' 


ny był stosunek Ligi do Niemiec, 
bo samo bronienie Traktatu Wer- 
salskiego, którego wszelkie rządy 
niemieckie uważały za „dyktando“, 
dowodziło, że zasadniczo Liga od 
nosiła sie do uroszczeń niemieckich 
negatywnie, 

Wybieranie Połski do Rady Li- 
gi Narodów było gestem mocno 
platonieznym. Natomiast, jeśli 
chodzi o konkretne sprawy to 
trudnoby twierdzić, że polityka 
Ligi Karodów była nacechowana. 
największą sympatią. 


albo sytuację mniejszości polskiej 
w Niemczech. Jeśliby ..Nasz Prze- 
gląd“ twiendził, że stosunek Li- 


gi Narodów do żydów w Polsce | 


nacechowany był „największą 
svmpatią', to niewatpilwie mial- 
by całkowitą rację, „Nasz Prze- 
giad“ musi jednak rozumieć, że 
żydzi w -Polsce a Polska, to jed- 
nak nie jest to samo. 

Natomiast stosunek do 
miec był wrecz odwrotny, 
wiście Liga Narodów. stworzona 
na podstawie Traktat! Wersal- 
skiego, nie mogla okazać sympa=' 
tii dla Niemiec przez jawne zwal 
czanie tego Traktatu 


Nie- 
Oczy- 


Weźmy ` 
przykład choćby sprawę gdańską, | 


| 
i 
| 


| 


| 


ZASADNICZY“ 
„NASZ PRZEGLAD 


„Nasz Przegląd“ coprawda pod 


nosi. że: 
Kwesłionować więc możnaby by- 
lo tylko traktowanie przez Lige 


tego lub owego postulatu, wysu- | 


nictego przez  poszczególny rząd | 
polski, ale przede wszystkim jest | 
to rzecz blaha w porównaniu ze | 


stosunkiem zasadniczym. 
Nicch jednak „Nasz Przegląd" 


wybacza, że dla nas konkretne; 
postulaty mają większe zuacze-! 
nie od zasadniczego stanowiska, i 


przejawiająccgo sie w platoniez- | 
nyeh gestach. | 


WIARA W BOCIANA 
„Nasz Przegląd“ w daiszym 
ciągu udaje, że wierzy w bocia- 
na i pisze: - 
Gdyby Liga Narodów nie zosta- 
la rozsadzona od wewnątrz. spra- 
wa Sudetów zostałaby załatwiona 
spokojnie i objektywnie, Wysłano- 
hy komisję, celem zbadania skarg 
ludności sudeckiej, i w razie stwier 
dzenia krzywdy, orzeczonoby, że 
postułaty kulturalno - narodowe 
sudecian muszą być uwzględnione. 
Naiwna wiara „Naszego Prze- 
glądu" w Ligę Narodów, która ni- 


! gdy nie rozwiązała żadnego istot- 


nego konfliktu 


go. 


„NASZ RRENEAN 
4 ZY” 

Następnie „Nasz Przełąd* za: 
czyna nas pouczać co jest Pan- 
europa i Mitteleuropa, Paneuropa 
to według slów „Naszego Przegla 
du“ rzecz zupelnie niewinna: 

Jest to hasło, że uropa mając 
imteresy wspólne, nie powinna . się 
kłócić, lecz żyć w zgodzie. zawie- 

rać ze sobą traktaty polityczne i 

gospodarcze, które moga podnieść 

jej dobrobyt oraz powagę w oczach 


międzynarodowe- 


| 
| 


Płk. Sławek 


próbuje do Senaliu 


Jak słychać na 


gium, które w aniu 18 b. m. doko- wysunie kandydaturę płk. Slaw- 
miasta | ka. 


na wyboru 6 senatorów 


Warszawy, jeden z elektorów b. 


Ofiary robotników dla Armii 


zebraniu kole- | minister skarbu p. 


Matuszewski 


wydane na orkiestrę 


Wszyscy niemal robotnicy fa- 
bryki i huty Stąporków w pow. 
koneckim otrzymali ostatnio wy- 
mówienie pod pozorem nadmier- 
nego podwyższenia czynszu dzier- 
żawnego. 


Przed porzuceniem pracy dele- I dali natychmiastowego zakupu ka | komunikat, że się taki zjazd od- 


gacja zwolnionych robotników u- 
dała się do właścicieli fabryki 


ufundowania 3 ckm-ow dla Armii. 
Przed kilku miesiącami robot- 
nicy opodatkowali 


Armii,  składajac jednodniowe 


swe zarobki j ponadto drobne o- | 
liary. Dyrekcja fabryki obiecala, | prokuratora. | 


| 


że do ofiar roboiniczych dołoży 
swą ofiarę tak, że przekazanie 
Armii karabinów nastąpi w dniu; 
15 sterpnia. | 

Dotychczas jednak uroczystość 
ta nie nastapila, robotnicy zażą- 


rabinów, łub zwrotu pieniędzy. 


z | Zmuszona żądaniami dyrekcja za- | 
żądaniem zrealizowania obietnicy | rządziła częściowy zwrot pienię-' 


się, że 


repa- 


dzy, przy czym okazało 
część pieniędzy wydano na 


się na rzecz rację instrumentów FON 


fabrycznej orkiestry. 


Sprawa skierowana została do 


„PRASAĄA” 


W końcu ubiegłego miesiąca wy-| która stanowi dalszy ciąg cyklu obser- 
szedł z druku październikowy zeszvt| wacji z terenu zagranicznych rynków 
wydawniczych, 


„Prasy” Nr. 10. 

Zeszyt ten poświęcony został głów- 
me zagadnieniom przemysłu grafiez- 
hego, jego organizacji i współpracy 
przemysłu graficznego z prasą. 

W dziale artykulowym zamieszczo- 
ne zostały prace nastepujące: Pree- 
myst graficzny a prasa . , Organiza- 
cje przemyslu graficznego w Polsce" 
„Rształcenie zawodowe grafików” H 
Lilpopa, „Komisjom cgzaminacyjnym 
pod uwage” (Fr. K.) oraz „Drogi po- 
stepu technicznego w drakarstwie” 
Stefana Sobolewskiego: zagadnieniu 
kaikałacji w przemyśle graficznym po- 
święcone zostały artykuły: „O kalku 
lacji i kalkulatorach” p, Franciszka 
Kusza i „Ogra w praktyce” (F, K.): 
notatka p. i. „Poźyteczna i celowa ini- 
cjatywa S. A, Dom Prasy" zapoznaje 
tzytelmika z organizacja specjalnych 
wykładów, zainicjowanych w wyżej 
wymienionym przedsiebiorstwie dla 
własnego personelu, majacych na celu 
podniesienie jego kwalifikacji, Dział 


d 


l] 
i 


| sopism polskich, urządzonej we wrzt- 


jna wystawie „Warszawa wczoraj, dziś 


ivy wyslunyeh do wladz Rzplitej, a 


Dalej zeszyt zuwiera artykul p. A- 
dama Bara, omawiający organizację 
pierwszej wystawy najstarszych cza- 


Śniu r. b, w Krakowie i notatkę po- 
święconą Czytelni Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism 


i jutro”, 

Poza tym październikowy zeszyt 
Prasy” przynosi teksty depesz 44 
ku Wydawców j Związku Dziennika- 


ckreślających stanowisko nrasy po|- | 
skiej wobce zagadnienia Śląska Zaol-| 


zańskiego oraz odezwe Prezydium | 
Zwiazku Wydawców də wszystkich, 


wydawców polskich w sprawie wspól- 
udzialu prasy w akcji propagandy Po- 
mocy Zimowej. 

Rubryka: „Prace Zwiazku Wydaw- 
ców”, „Organizacje i sprawy dziermi- 
karskie” „Kronika krajowa”, „Prawo 


artukułowy zamyka praca (FP, G.) pt.|a prasa” i „Prasa na szerokim świe- 
„Prasa — propaganda — reklama”, cie” zamykaja treść zeszytu. 


| całkiem oficjalnie, z posiedzenia- 


innych części świała. W dalszej; 
perspektywie zaś inicjatorzy Pan- 
curopy marzyli o utworzeniu Sta- 
nów Zjednoczonych Europy na pod 
stawie narodowej, czyli byli praw- 
dziwymi narodowcami w szląchet- 
nym znaczeniu tego słowa, 


MAŁA RÓŻNICA 
Następnie okazuje się, że mię- 
dzy Paneuropa a Mitteleuropa 
różnica nic jest tak wielka. 
Zreszta, gdyby naprawdę pomysł 
Mittełeuropy realizowali ludzie po: 
stęgowi, to mógiby się różnić od 
Paneuropy tylko wielkością obsza- 
ru, t. j. przymierze wolnych naro- 
dów nie rozciągnętoby się na całą 
Europę, lecz tyko na jej część Środ 
kowa. . 


A sam „Nasz Przegląd 'przy- 
znaje, że twórca koncepcji „Mit- 
teleuropy'* Naumann był postę- 
powcem, t. zn. człowiekiem, po- 
slusznym żydom. 

Gorzką ironią dla żydów jest 
to, że w czasach. gdy Niemcy by- 
ly rozbite i słabe, żydzi montowa- 
li dla nich z myśla o lepszych 


europę*, w której pierwsze skrzyp 
ce miałyby opanowane przez ży- 
dów postępowe Niemcy, a iym- 
czasem przeszedł ten „haman“ |] 
Hitler i zbiera owoce siewu do-| 
konanego przez żydów. 
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NOWY POSEŁ FINLANDII | 
W poniedziałek wieczorem przybył 
do Warszawy nowo mianowany posel 
Finlandii p. Bruno Rafael Kivikowski, 
Jest to piąty skolei poseł Finlandii w 
Warszawie, s 
500 ARESZTOWANYCH 
Wediug komunikatów zarządów głó- 
wnych podczas ubiegłego okresu przed į 
wyborczego aresztowano ogółem 800; 
członków Stronnictwa Narodowego Ii 
200 członków Stronnictwa Ludowego 
za nawoływanie do bojkotu wyborów. 
RYLI PREMIERZY W SENACIE? | 
Już po nadejściu prowizorycznych 
wiadomości na temat wyników wybo- 
rów do Sejmu, w warszawskich kołach ` 
politycznych  rozeszla się pogtoska, | 
bardzo silnie lansowana, iż w sklad; 
nowego Senatu zostana powołani z 


dów pomajowych. > 

Wiadomość ta wyglała na sensację 
jeśli zważyć fakt, że m. in. w okresie 
pomajewym urząd premiera pełnili 
pp: Jędrzejewicz, Kozlowski i płk. 


Sławek, który padł przy niedzielnych 
| wyborach. Czyżby więc oni weszli do 
| Senatu? 


Czyżby to była specjalna konsol- 
dacja premierów ? 

ODPRAWA NOWYCH POSŁÓW 

OZONU 

Jeszcze przed zwołaniem pierwsze- 
go posiedzenia Sejmu, Obóz Zjedno- 
czenia Narodowego zarządzić ma od- 
prawę swych posłów, Według krążą- 
cych pogłostk w przyszłym sejmie po- 


słowie OZN utworzą „sekcję. która 


zresztą bedzie w olbrzymiej wiekszo- 
ści, 
OBRADY PPS 

W dnin 6 bm, obradowała w, War- 
szawie konferencja starszyzny PPS, 
Nie było to oficjalne posiedzenie CKW 
ale obecni byli prawe wszyscy jego 
członkowie, a poza tym kilkunastu 
działaczy z prowincji. 


Przedmiotem rozmów miała być 


czasach „„Paneuropę* czy „Mittel- | nominacji wszyscy byli premierzy rza | sprawa wyborów samorządowych, 


PRZENIESIENIE 
WOJ, RACZKIEWICZA 
W kołach politycznych rozeszia się 
pogłoska, że wojewoda pomorski, b. 


marszałck Senatu Raczkiewicz ma być 


przeniesiony do Warszawy, gdzie otbr- 


iaiby jedno z ważniejszych stanowisk 


Min. Spraw Wewnętrznych. 


Echa czechosłowackie na Liiwic 


Polska cz 
PRZY POLSCE I 


Zaznaczam też, że zanim przej- | 
dę,do opowiadania o faktach! 
(znanych już zresztą), zdam śpra 
wę z poglosek. Są one o tyle cie- 
kawe i charakterystyczne, że za- 
slugują na powtórzenie. Trudno 
jednak powiedzieć, o ile są one 
,zgodne z prawdą — ale zaszle o~ | 
l statnio fakty w ich. oświetleniu | 
| nabierają logicznego charakteru. 


Na początku trzeciej dekady li- 
stopada odbył się w Kownie zjazd 
dyplomatów lilewskich. Odbył się 


mi, przyjęciami i polowaniem. W 
obradach brali udział równieź 
niektórzy czlonkowie rządu z pre- 
mierem Mironasem i ministrem 
spr. zagranicznych Łozoraitisem 
na czele, 


Trwalo to kilka dni — ale pra- 
są litewska, a za nią i cala prasa li-, 
| 


Podobno zjazd dyplomatów 


W siódmą rocznicę śmierci E 


s Fr. 4 
Stanisława Wacławskiego % 


Studenta Uniwersrtetu Ste >ra Batorego, zabitego ulicach „| 


Wilna 


na 


odbędzie się w dn, 9 bm. o godz. 10-ej rano w Kościele Akade- 
mickim nabożeństwo żałobne 


o czym zawiadamia 


Polska Młodzież Bkademicka 


w Litwie nie otrzymała żadnych | tewskich odbył się w przygnębia- | 
komunikatów czy informacji, na | jącej atmosferze niepewności, a' 
podstawie których mogłaby omó- | nawet lęku. Ostatnie wypadki, te- | 
wić przebieg konferencji lub Wy- | renem których były i sa jeszcze ; 
snuć jakiekolwiek wnioski odno- | Czechy, które Litwa uważała (nie 
śnie posunięć litewskiej polityki | wiem, czy tak jest teraz) za swe- 
zagranicznej w przyszłości. Był [50 „naturalnego sojusznika”, od- 

dzialały na Litwinów przygnębia- 
jaco. Nie dziwnego — Litwa śni- 
pol la dotad o potędze aliantów. lub 


bywa, że biorą w nim udzial nie- 
którzy członkowie rządu. A 


jo? ją ielaini 5 ; . : P- 

zjeździe oficjalnie ogloszono. że | raczej „wielkich demokracji za- 
polityka zagraniczna Litwy idzie: chodnich* i byla przekonana o 
po linii współpracy i podtrzyma- ; jeh wszechmocy i ważkości u- 


nia dobrych stosunków z jej bez- | qzjiełonych przez nie gwarancji. 
pośrednimi sąsiadami. 


(Na Rosję Sowiecką patrzała, jak 
Komunikat ogólnikowy, bez- tba swoją sojuszniczkę i niemal 
barwny — jak zresztą wszystkie | gwarantkę, Wypadki marcowe, w | 
oficjalne komunikaty. Komunikat | czasie których Sowiety nie kiw- 
— komunal. Litwa jest jednym z ;'ẹly nawet palcem na korzyść Li- 
nielicznych krajów, w których na (WY. zachwiały te iluzje. a zacho- 
lamach prasy nie omawia się wła | wanie się ich w sprawie Czecho- 
snej polityki zagranicznej. niby, Slowacji usunęlo je do reszty. 
stanowiła ona jakąś tajemnicę: Rozczarowanie bylo bolesne i kom 
stanu. Dlatego trudno byłoby po- | pletne. Litwa uczula się samotna. 
wiedzieć coś konkretnego o za- jOpuszczona przez, wszystkich i 
mierzeniach Kowna. Prasa zresz- | niepewna przyszłosłh, To też po- 
tą nie ma możności ani wypowia- | dobno w czasie zjazdu przedsta- 
dania się, ani krytyki — a to zjwicieli Litwy w państwach ob- 
powodu cenzury i narzucania jej j cych kilkakrotnie padly słowa, 
komunikatów oficjalnych przez t.| niewątpliwie ciężkie dla każdego 


zw. „Przewództwo Pracy  Spo- | Litwina — słowa o możliwej u- 
lecznej”. tracie niepodległości. 
Aby więc zrozumieć jakie owo- W takiej atmosferze odbywał 


ce przyniósł zjazd dyplomatów 
litewskich, trzeba było poczekać 
kilka dni — bo po kilku dniach 
dopiero do opinii publicznej za- | 
czynają docierać rozmaite poglo- | 
ski i nieoficjalne sprawozdania, 
powtarzane w rozmowach prywat 
nych. Po kilku dniach po skon- 
irontowaniu ich z pogloskami mo 
gą otrzymać należyte, t. j. bliskie 
prawdy. oświetlenie. 


się zjazd, O ile chodzi o jego po- 
stanowienia. mające wytyczyć na 
przyszłość kierunek litewskiej po 
lityki zagranicznej — nie ma, 
żadnych danych, które by pozwo- 
lily na wyciągnięcie jakichkol- 
| wiek konkretnych wniosków. Moż 
na jednak sadzić, że litewska po- 
lityka zagraniczna. którą dotąd 
cechowala Jakaś histeryczna 
zmienność, obecnie się ustali w 


'mi oraz za zlikwidowaniem współ | 


y Niemcy 


ramach faktyeznej wspólpracy i 
dobrego współżycia z sąsiadami. 


DYSKUSJA 

Poseł litewski w Warszawie, 
pik. Szkirpa, miał podobno na 
zjeździe występować za współ- 
pracą Litwy z Polską i z Niemca- | 
pracy z Sowietami i Francją, o- j 
graniczając się względem tych! 
państw do poprawnych stosunków | 
dyplomatycznych. Przeciwstawial ! 
się temu częściowo p. Klimas, po- 
seł litewski w Paryżu, który za- 
lecał _ ściślejsza wspólpracę z 
Francją. Zdaje się jednak, że 
przeważyła opinia  pulkownika 
Szkirpy — i Litwa obecnie ma | 
się zwrócić raczej ku Polsce i' 
Niemcom, niż ku komukolwiek in= | 
nemu. Otwartą pozostaje kwestia, 
kogo ostatecznie Litwa będzi: 
wołala: Polskę, czy Niemcy — 
zwłaszcza w razie jakichkolwiek 
tarć między tymi państwami. Pe- 
wne wątpliwości co do calkowi- 


cie pozytywnego i POBEAWIEBO | 
stosunku względem Polski może 
obudzić pogłoska. że obecny li- 


tewski minister spraw zagranicz- 
nych. Lozoraitis. znany jako zwo- 
lennik lepszych i normalniejszych 
stosunków z Polską, ma podobno 
ustąpić z zajmowanego stanowi- 


| ska. O możliwej kandydaturze na 


stanowisko litewskiego ministra 
spraw zagranicznych na razie nic 
się nie mówi. Problematyczne 
jest również ustapienie pana Ło- | 
zoraitisa, chociaż nie jest ono 
meprawdopodobnym. 


ODWOŁANIE POSŁA 
SOWIECKIEGO 


Wkrótce po jeździe dyplomatów 


litewskich poseł sowiecki w Lit- | 


wie, Krapiwencew, złożył na rę- 
2e prezydenta Smetony listy od- 
woławcze. Podobno został ze swe 
zo stanowiska odwolany,za po- 
pelnienie jakichś blędów dyplo- 
matycznych, o czym wszakże mó- 
wi się bardzo agólnikowo. 


ZWIĄZEK WYZWO , 
LENIA WILNA i 
Jeszcze jedna poegłoska przesu- 
nęła się przez Kowno I powraca 
coraz to uporczywiej: że t. zw., 
„Związek Wyzwolenia Wilna“ zo- 


|I stał (czy też ma zostać) rowia- | 


zany, a jego organ. „Musu Vil- 
nius“, poświęcony rozmaitym sen: 


. . . a . t 
sacjom o „ucisku wileńskich bra- 


ci przez okupantów polskich“, 
pełny zazwyczaj wiadomości i in- 
synuacii. w obrzydliwy sposób 
szkalujących Polskę, zostaje zam- 
kniętv. Trudno dać temu wiarę, j 
gdyż „Związek Wyzwolenia Wil- 
na“ był dotąd organicznie | zro- 
śnięty z idea litewskiej polityki 
zagranicznej, zwłaszcza na jej od. 
cinku, dotyczącym Polski. Ofi-. 
cjalnie te pogłoski też nie zosta- 
lx potwierdzone, Chociaż z dru-, 
gie] strony — imprezy, organizo- 


Nar wez 


1 
| 
| 


i skie 


,litwskim 


| waniu 


Zjazd posłów w Kownie 


wane ostatnio przez tę organiza- 
cję, zostaly odwołane, a „Musu 
Vilnius“ ostatnio się nie ukazał. 

Stosunek Litwy do Polski 


i kształtuje się w ramach bardzo 


skąpych faktów i bardzo róžno- 
vodnych nastrojów. Dotychczaso- 
wa ustosunkowanie się Litwy do 
Rzeczypospolitej opierało się nie 
tylko na niechęci osobistej jedno- 
stek z iej do jednostek z tamtej 
strony i nie tylko na leku przed 
wpływami kulturalnymi Polski, 


|la młodą Litwę, której“ kościec 


kulturalny; budowany dopiero od 


lat pięćdziesięciu, nie zdołał je- 
| szcze okrzepnąć, Duży wpiyw na 


nie wywierał brak zaufania Lit. 
wy do sil Polski. Dzisiaj, po wy« 
padkach czeskich, kiedy Rzeczpo- 


| spolita dowiodla swej siły — Li- 


twin zaczyna tę siłę widzieć — i 
równocześnie zaczyna dostrzegać 
słabość „przyjaciól* i wynikają- 
ce stąd niebezpieczeństwo, 


SPOŁECZEŃSTWO 
LITEWSKIE 

WOBEC POLSKI 
Prawda, że społeczeństwo lite 
jest» jeszcze nastro- 
jone przeciwpolsko — chociaż to 
nastawienie zdaje się być w-zna- 
cznej mierze sztucznym. Prawda, 
że stosunki mniejszościowe są 
mocno zaognione i wykluczają ja» 
kikolwiek sentyment ze strony Li- 
twinów. Prawda również i to, że 
Litwini mówią, iż stosunki z Pol- 
ską zostały im narzucone i że pod 
trzymywać je muszą, choć by na- 
wet nie chieli, Ale również praw- 
dą jest i to, że w spoleczeństwie 
pod względm ustosun- 
kowania się do Polski rozbitym 
na trzy grupy: bardzo niechęt- 
nych. chętnych i obojętnych — ta 
ostatnia jest najliczniejsza. A to 
ostatecznie zadecyduje o wszyst- 
kim. 

Oficjalne oświadcztnie, że Lit: 
wą pragnie przyjaznego współży- 
cia z bezpośrednimi sąsiadami, 
wśród tych sąsiadów obejmuje 
również i Polskę, a Rosję odsu- 
wa na dalszy plan.żyjąc wśród Lit 
winów, mając ciąglą styczność z 
rozmaitymi opiniami i nastroja- 
mi, przy czym opinie zbyt” czę- 
sto dyktowane są przez nastroje, 
a nie przez zdrową rację stanu — 
można przypuścić, że wobec tego 


stanu umysłów. jaki jest 
dzisiajj gdy zaczyna się bu- 
dzie w Litwie pewne zau- 
fanie do Polski. jaka pań- 


stwa zdecydowanego i silnego — 


nolepszenie w ustosunkowaniu się 
Litwy do Rzeczpospolitej nastą- 
pić musi I zdaje się, że można 
twierdzić, że zostanie on osta- 
tecznie utrwalony in plus — po 
zetknięciu się Polski i Węgier na 
wspólnej granicy i... po uregulo- 
wzajemnym stosunków 
mniejszościowych. , 
Wojciech Kossecki 


R dru: 


po Bir. 4 mą 


Agenci bolszewiccy w roli popów 


Ostatnio w prasie sowieckiej 
coraz rzadziej zjawia się nazwi- 
sko wszechwładnego do niedawna 
komisarza Jeżowa. Podobno na- 
razil się on Stalinowi i w najbliż- 
szym czasie zostanie definitywnie 
usunięty. Istnieją przypuszczenia, 
że powodem niełaski w jakiej zna 


lazi się, były pewne posunięcia 
na „froncie religijnym", które 
miały skompromitować ducho- 


wieństwo w oczach wiernych, a 
w rezultacie skompromitowały do 
reszty władzę sowiecką. 

Formalny stosunek duchowień- 
stwa do władz sowieckich wyra- 
ża się w tym, że duchowni bez 
względu na wyznanie obowiąza- 
ni byli stawić się do GPU, gdzie 
rejestrowano ich. Zaświadczenie 
o dokonaniu rejestracji zasadni- 
czo upoważniało do odprawiania 
nabożeństw. Władze polityczne co 
pewien czas wzywały zarejestro- 
wanych duchownych i na podsta- 
wie poufnych informacji o sbop- 
niu ich lojalności bądź zakazy- 
wały im odprawiania nabożeństw, 
badź stawiały im najrozmaitsze 
wymagania. Duchowni zarejestro- 
wani musieli być ustosunkowani 
nie tylko lojalnie wobec państwa 
sowieckiego, ale nawet na swym 
odcinku propagować „budowę 
„| socjalizmu”, 


W MATNI 
Sieć zarzucona na duchownych 
przez organy GPU zgęszczała się 
coraz bardziej i po każdej reje- 


Krzesło 
za 230 dolarów 


Na licytacji antyków w Cleveland 
w Stanach Zjednoczonych zapłacono 


ua Krzesło, na którym siadywał Dic-' 


kens, 230 dolarów, Cenne krzesło byłn 
w dodatku nadłamare i miało tyfko 
trzy nogi. 


MIĘDZY STRUSIAMI 


Niepowodzenie wielkiej prowokacji 


kontyn- |do cerkwi pijany i ośwładczył: 

— Teraz ja jestem waszym pa- 
sterzem, Dawajcie kadzidło i litr 
wódki. À 


stracji odpadały nowe 
genty duchownych, idąc bądź do 
obozów izolacyjnych, bądź też 
schodząc do katakumb. 


szajs Gda. Ra Prasa bolszewicka długi czas 
i 4, aa > sr | przyklaskiwała „genialnym* > 
nych, tropionych przez władze E NG p AES 


sunięciom Jeżowa na froncie an- 
tyrelifijnym, aż wreszcie opamię- 
tała się. Ludność zrozumiała pro 
wokatorską robotę rządu i zaczę- 
ła tłumnie odchodzić do nielegal- 
nych duchownych. Władza bolsze- 
wicka pospiesznie wycofuje się 
z niemiłej sytuacji, w której zna- 
lazla się dzięki Jeżowowi i dziś 
duchownemu, który występuje z 
inicjatywą zamknięcia cerkwi 
grożą przykre konsekwencje. 


| aa eh księży, których lud- 
ność zaczęła nazywać spowiedni- 
kami i do których garnęła się 
bardziej niż do legalnych. 

| 


„SOWIECCY POPT' 
Mianowanie proboszczów od- 
bywało się w ten sposób, że lud- 
ność zwracała się do GPU, po- 
dając nazwisko swego kandyda- | 
ta. GPU wyrażało zgodę lub od- 
rzucało kandydaturę, poczym od- 
bywało się oficjalne mianowanie 
proboszcza przez odnośnsgo bi- 
skupa. Za czasów Jeżowa jednak 
zaczęto ludności stawiać coraz to ! 
większe utrudnienia przy wybo- 
rze swych duchownych i zwykle 
kończyło się na tym, że po odrzu- 
ceniu kilku kandydatów przez 
władze, zrozpaczeni wierni zwra- 
cali się do GPU z pro$bą by 4 


mo wyznaczyło im godnego pro- | Mussolini polecił jednemu z 
boszcza. GPU zawsze czyniło za- | "ajlepszych architektów  wło- 
dość ich żądaniom, szczególnie | Skich zaprojektować dzwonnicę 


dla katedry w Mediolanie. Archi- 
tekt ten, nazwiskiem Vico Viga- 
no uchodzi obecnie za mi- 
strza nowej architektury włos- 
kiej. Projekt ten ma być nakre- 
slony w najbliższym już czasie, 
tak by dzieło to można zrealizo- 
wać do końca 1942 r. 

Mistrz Vigano planuje wybu- 
dowanie dzwonnicy tuż obok ka- 
tedry mediolańskiej w stylu go- 
tyckim, bogato zdobionej białym 
marmurem, podobnie jak katedra 
mediolańska. Wysokość dzwonni” 
cy wynosić będzie 164 metry, a na 
szczycie tej olbrzymiej budowli 
wzniesiona będzie jeszeże statua 
Madonny, wysokości 60 metrów. 

Proporcjonalnie do budowli, 
olbrzymi będzie jej fundament. 
Będzie to blok żelazo - betonowy, 
objętości 14.000 metrów. sześc- 


jeśli chodziło 6 kapłana prawo- 
sławnego. Posiadalo bowiem do 
dyspozycji dość duży zespół znik- 
czemniałych ludzi, b. duchow- 
nych prawosławnych, którzy od 
dali się do dyspozycji władz bol- 
szewickich. 


PROWOKACJA 


Nowy pop mianowany i zaleco- 
ny przez władze sowieckie wpro- 
wadzał się do plebanii i zaraz za- 
czynała się awantura. Najdziksze 
wybryki prowokatora uchodziły 
płazem. Żadał od wiernych znacz- 
nego wynagrodzenia, Świadczeń, 
usług i t. d. Przychodził pijany. 
do cerkwi. zaniedbywał swe o- 
bowiązki duchowne. Zgorszona 
ludność bezowocnie żądała usu- 
nięcia przybysza, a gdy lo nie 
skutkowało, przestawała uęzę- 
szczać do cerkwi. 

Jeden z takich popów zagroził 
wiernym, że jeżeli nie wypłacą 
mu pewnej sumy, to porozbija 
wszystkie ikony. Niektórzy z tych 
pupilków GPU zaczynali od tego. 


| RZEZ O R... M M | m mm 


[że namawiali ludność do zam- 
knięcia cerkwi. W ramach powszechnie rozważa” 
. (R r P nych i w dużej części realizowanych 
| si pak e a projektów obrony przeciwlotniczej i 
przytacza parę podobnych wy-| yvzeciwgazowej opracował pewien wy 


padków np. do wioski Bogolubo- 
wo w okręgu iwanowskim GPU 
skierowało popa, który przybył 


bitny architekt londyński plan domu 
bez okien, 


Powietrze do tych domów wprowa- 


Potomek Attvli 
służy w armii Czang-Kal-Czeka 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Domy bez okien 
Eksperyment londyński 


Porucznik Ki-Hung-Tsen, jeden z 


zwisk wybitnych wojowników chiń- 


D Filharmonii 


Ar. 335 


V koncert symfoniczny 
-_ Poranek niedzielny 


Ewenementem aitystycznym War= 
szawy był wystep jednego z najwięk- 
szych pianistów światowych Roberta 
Casaderus. O godz. 8-ej sala Filhar- 
monii wypełniła się do ostatniego miej 
sca. Od parteru do galerii, cisnęli się 
ludzie, we wszystkich przejściach, 
drzwiach, a nawet korytarzach. 

Przyszli na koncertci, którzy kunszt 
znakomitego pianisty już dobrze rna- 
;ja, ci, którzy mieli już sposobność sły 
szenia go i podziwiania, wreszcie ci, 
którzy po raz pierwszy mieli zetknąć 
się bezpośrednio z wielką sztuką naj- 
wyższej miary artysty - wirtuoza, 
sławnego dziś w całym świecie, 


Przy budowie wisżty zużyte bę- 
dzie ponad 9.000- metrów sześc. 
betonu. Przy całej bydowie zuży- 
te będzie 4000 ton żelaza i 2300 
metrów sześc. białego marmuru. 

Dzwonnica mediolańska będzie, 
jak. oświadczają dzienniki, sym- 
bolem sztuki  architektonicznej 
epoki faszystowskiej. Na pozio- 
mie 8 i pół metrów pod podsta- 
wą dzwonnicy będzie urządzona 
olbrzymia krypta, w której będą 
gekładane na wieczny spoczynek 
śmiertelne szczątki ludzi zasłu- 
żonych dla państwa. Ściany 
dzwonnicy będa ozdobione  pła- 
skorzeżbami i dziełami mozaiko- 
wymi, które będą przedstawiać 
poszczegolne sceny z historii fa- 
szyzmiu i sceny, obrazujące etapy 
jego rozwoju. 

Na wysokości 80 metrów znaj- 
dować się będzie właściwa dzwon 
niea, w której zostanie umiesz- 
czone 18 wielkich dzwonów, wy- 


<a: «PR kar z6 NPA Z 


dzane było hy.przez, wentylatory tak 
skonstruowane, że ot by jet 
cząsteczek kurzy i imnych szkodliwych 
dla zdrowią substancyj, co w warun- 
kach londyńskich posiada albrzymie 
znaczenie. Na wypadek ataku gazowe- 
go wentylatory były by zaopatrzone 
w dodatkową aparaturę neutralizują- 
cą trujące gazy, 
Światło do „mieszkań bez okien było 
by wprowadzane przy pomacy 
pomysłowo pomyślanego systemu re- 
flektorów, » 

Pierwszy dom tego typu ma stanąć 
w samym sercu Londynu i obliczony 
jest na 6 pięter. . 


Robert Casadesus odegrał z towa- 
rzyszeniem orkiestry dwa . koncerty: 
Mozarta — D - dur i Liszta —— Es 
dur. 


Pianista ten zadziwił nas raz jesz- 
cze swą zdumiewającą techniką, wy- 
sóką i nieprzeciętną kulturą, wybitną 
inteligencją, muzykalnością, wybor- 
nym i subtelnym smakiem, oraz nie- 
zmiernie trafnym wyczuciem stylu 
wykonywanych dzieł, 


Na czele orkiestry stanął YSsany 
Dobrowem, kapelmistrz, który przez 
dwa lata pobytu w Warszawie, zy- 
skal dużą popularność. 


Największa dzwonnica Świata 


zbudowana zostanie w Mediolanie 
na polecenie Mussoliniego 


konanych przez najlepszych mi- 
strzów tej sztuki z 
materiałów. 

Na wysokóści 135 metrów znaj- 
dować się będzie olbrzymiej wiel- 
kości taras, z którego Mediolan 
widoczny będzie jak na dłoni, a w 
dali piękny łańcuch szczytów al- 
pejskich. 

Na wysokości 140 metrów zku- 
aówany będzie t. zw. „Ołtarz Oj- 
czyzny*. Szczyt dzwonnicy, poni- 
żej statuy Madonny ozdobiony 
będzie całym szeregiem gotyc- 
kich wieżyczek, zakończonych u 
szczytu figurąmi świętych oraz 
wielkich ludzi rmninionych epok, 
jak Juliusza Cezara, Augusta 
Wergilegó, Dantego, Kolumba, 
Michała Anioła, Leonarda da 
Vinci itd. 

Koszty budowy największej 
dzwonnicy świata obliczane są na 
60 milionów lirów, a pokryte bç- 


dą częściowo przez składki publi-" 


czne, a częściowo przeż państwo. 


najlepszych | 


Tym razem jednak, co musimy z 
przykrością stwierdzić, występ jego 
był mniej udany, czemu należy to 
przypisać nic wiadomo; dość, że z 
zadania swego wywiązał się p. Do- 
browen niezbyt celująco. Główną wa- 
„dą artysty było branie zbyt szybkich 
jtemp, co w „Tańcach połowieckich* 
' Borodina jest b. niebezpieczne... nie 
„mówiąc już o „Don Juanie" Straussa, 
,na którym odbiło się to wręcz fatal- 
| nie (nota bene utwór ten był jakoś 
„dziwnie powiedziałbym nawet, dzi- 
wacznie pojęty). Również interpreta- 
, cji trzeciej symfonii Brahmsa nie moż 
jna uznać za wzorową. Lepiej stosun- 
kowo wypadł akompaniament do obu 
koncertów, w którym p. Dobrowen 
wykazał wybitne zdolności orienta- 
cyjne, dużo czujności i przytomności. 

Maria Beronita, Świetna francuska 
śpiewaczka koloraturowa, uczennica 
Marie Louisse Asso; primadonna 
Opery Komicznej w Paryżu, znana z 
występów radiowych i festivalu Bi- 
zetas w swym tournée artystycznym 
i po stolicach europejskich, zawitała do 
Warszawy, występując w charakterze 
solistki na ubiegłym poranku niedzicl- 
nym. Artystka wykonała z towarzysze 
niem orkiestry arię „Popoli di Tessa- 
glia Mozarta, „Le printemps“ Bois- 
mortier'a i „Le sacrifice d'amour“ 
Mair'a. 
|  Obdarzona ujmującym, ciepłym, H- 
rycznym  sopranem  koloraturowymi, 
| posiada Beronita pierwszorzędna szko 
jte, którą cechuje cżystośė emisji I in- 
tonacji oraz absolutne * wyszkolenie 
techniczne głosu, Otóż głosem tym, 
operuje artystka z dużą swobodą, baz 
wysiłku. Strona interpretacji stoi na 
równie wysokim poziomię, 
| W części orkiestrowej pod dyrekcja 
| Józefa 


Ozimińskiego, usłyszeliśmy 
uwerturę D - dur Bacha, Concerto 
grosso Handla, uwerturę do opery 
„Porwanie z Seraju“ Mozarta, muzy- 
kę baletajwą z op. „Parys i Helena" 
oraz kapitaina symionię „Pożeznalną” = 


(Pami moda ma glos 


Futra, fut 


Mamy juź przed sobą  dźdżyste, 
chłodne dni listopada — czas naj- 
wyższy pomyśleć o futerku, tym bar- 
dziej, że pani moda nic nie chce wie- 
dzieć o nadwątlonych budżetach i 
pustych kieszeniach i głośno domaga 
się tuter... futer w każdej postaci i 
w wielkiej obfitości: przybrania wel- 
nianych kostiumów i płaszczy, futra 
długie i krótkie, bolera, pelerynki (ża 
kieciki futrzane do bioder i obcisie 
nie są noszone), ogromne mufki, ba? 


najzdolniejszych oficerów armii mar- 
szałka Czang - Kał - Czeka, wywodzi 
swój rodowód w prostej linii od wo- 
dra Hunów, Attyli. W bogatej ga- 
lerij przodków porucznika Ki - Hung- 
Tsena figuruje nie mniej, jak 467 na- 


— Jak ty wyglądasz? Co ty zro: 
biłaś? 

— Jak to nie wiesz, że s.rusie 
pióra już nie modnei 


PRZYGO 


Przekład autoryzowany z angielskiego 


30) 


Z czytelni wyłonił się pułkownik Kenton, jak 
zwykle pełen godności. Nikt by nie poznał, że tyl- 
ko co przeżył chwilę silnego wstrząsu. Popatrzył 
na tańczących spod przymrużonych powiek, za- 
wrócił i odszedł. 

Simon wyjął z kieszeni papierową serpenlynę 
i cisnął zręczny ruchem w ślad za nim. Rozwinię- 
ta pętla spadła na ramiona pułkownika, Przez 
chwiłę łączył ich szkarłatny sznur, niby pogrom- 
cę z jeńcem. 

— Widzisz, Sue? Upolowałem gu. 

Sue roześmiała się. Pułkownik odwrócił się 
i spojrzał na nią pustym wzrokiem, jakby jej ni- 
gdy nie widział. Rozerwał bez uśmiechu cienką 
taśmę i zniknął. 

Tańce trwały dalej, muzyka grała. Po udeko- 
rowenych pokładach wirowały w wolnych obro- 
tach markizy, zaczarowane królewny, pierrotki, 
tureckie piękności ze swoimi kawalerami. Dział 
futrzany wydawał się nieprawdopodobnie daleki. 
skromny pokoik londyński znaidował sie z pe- 
wnością na innej planecie. 


DA 


skich, uczonych, poetów i mężów sta- 
nu. Mi-Hlung-Tsenowi przepowiadają 
wielką przyszłość w armii chińskiej. 
W sztabie jest on upatrzony na kie- 
rownika działu operacyjnego na ty- 
łach armii japońskiej. 


Simon obejmował ją mocno wpół. Simoh tulił 
twarz dg jej włosów. Kocha! Sue wiedziała to. 
Czuła tę szczęśliwą prawdę całą swoją istotą. Ko- 
cha i z pewnością dziś uczyni wyznanie, nawet 
jeżeli z lego nic nie będzie, nawet jeżeli jest żo- 
naty. 

Sprowśdził ją na dół, gdzie pod kolorowymi 
lampionami paliły się przyćmione światła. 

-— Teraz mi powie — pomyślała Sue i czekała 
oszołomiona szczęściem. 

Simon nie powiedział nic. Tylko patrzył na 
nią dziwnie surowo. 

— Sue... — szepnął. 

Uzekała. Zapadło długie 


milczenie, dziwne 


milczenie, jakby świat zastygł w martwocie. Sue 


doświadczyła niesamowiłego wrażenia, że właśnie 
Simon czeka na jakieś zwierzenia z jej strony. 
Ale cóż by mu ona mogła powiędzieć? Co by mo- 
gła powiedzieć? Zasianawiała się“ mętnie, co to 
wszystko może znaczyć? Co się stało, że radosna 
przyjaźń z ubiegłych dni rozwiała się bez śladu. 
Sue nie wiedziała. Miała wielką ochotę oprzeć 
mu głowę na ramieniu. Zapragnęła, by ją obiął 
i przycisnął. Jednocześnie nie wiadomo z jakie- 
go powodu zebrało jej się na płacz. 

Nagle, zupełnie niespodziewanie, wziął ją 
w raniona i trzymając, wpatrywał się w jej oczy. 
Sam miał w tej chwili twarz bladą i ściągniętą. 

— Szkoda. że jesteś taka cudna... taka cudna— 
powiedział urywanym głosem. Pocałował mocno 
dwa razy: w same usta i dyszxć, lekka ją od sie- 


Londyńczycy oczekują z zaintere- 
sownaniem wyników tej eksperymenta!- 
nej budowy, 


Bodróżu: 
EE Ulla 7. kż ROCA TEE "WRONA EOG OOOO) 


nawet kapelusze robi się z futra... 
W tym roku moda faworyzuje fu- 
tra jasme — złocisto bronzowe, po- 
pielate, beigowe, ciemne bronzowe—w 
każdym razie nie wiele miejsca zo- 


samolotem !!! 


bie odsunął, — Muszę teraz iść zatańcz.yć z pan- 
ną Troup. 

Sue została sama. 

Stała z twarzą ukrytą w dłoniach. Zdumienie 


| nie pozwalało jej zebrać myśli. Ale to było coś 


więcej niż zdumienie. Pocałunki Simona paliły 
jej usta. Podniosła rękę, jakby je chciała zatrzy- 
mać. Oczy zaszły łzami. 

Teraz zejdzie ukradkiem na dół (Simon tam 
tańczy z Loraine) — doręczy przeklęty pakiet 
pułkownikowi, wróci i powie wszystko Simonowi. 
Czy jakim niepojętym sposobem to nie rzuciło 
cienia na ich miłość? Czy on czasami nie wy- 
czuł, że nie była z nim zupełnie szczera, tak, jak 
kobieta wyczuwa ukochanego? 

Korytarze na dole były puste. Wszyscy pasa- 
żerowie bawili się na pokładzie. Nawet steward. 
który zawsze siadywał na stołeczku w sąsiedz- 
twie łazienek, poszedł na górę popatrzeć na 
tańce, 

Sue wślizgnęła się de swojej kajuiv. 

Zaciągnęła firanki na iluminatory, żeby zaga- 
piony księżyc į wścibskie gwiazdy nic zaglądały 
do środka. Wyjęła Jawendową saszelkę z chuste- 
czek i zaczęła pruć. Dziwiła się, że oto pozby- 
wa się kłopotu, a mimo to nie odczuwa zadowo- 
lenia. Wszystko dziwnie się jakoś pokręciło. 
Śmiesznie dziecinna w krótkiej zielonej sukience, 
z obnażonymi łydkami i rękami w skarpetkach 
i dziecinnych buciczkach, wyciągnęła z kryjówki 
„podłę" kopertę i wetkneła między chusteczki. 

: (D. c. n.). 


Haydna. j B. L> 
- 

ra, futra... 
stawia futrom czarnym: czarny a- 


strakan, karakuł, brcitszwance nosi 
się raczej jako przybranie kostiumy i 
płaszcza w postaci aplikacji, wąskich 
pasków naszywanych wzdłuż brze- 
gów, karczków, rękawów i t. p. 


Jeżeli pani sprawia nowe futerko 
— | Chce być modna — ma do wy- 
boru: małpy (ponieważ na małpy trud 
no sobie pozwolić, bo są niesłychanie 
drogie, łatwo je zastąpić strzyżonymi 
baranami, które dzięki daleko posunię 
tej sztuce kuśnierskiej naśladują do 
złudzenia futro małp), szynszyle (lub 
imitacja szynszyli z królików), kia- 
ło - popiełate kozy mongolskie, które 
są w Paryżu ostatnim krzykiem no- 
dy. Z futer długowłosych, owdobia 
nasze płaszcze dawno niewidziane, a 
trwałe jak żelazo skunksy (można je 
dziedziczyć z matki na córkę...), rude 
(koniecznie), lisy, piękne rysie--droż 
sze biało-popielate rysie kanadyjskie i 
tańsze rysie rosyjskie o futerku bia- 
ło - śmietankowym. Ryś ma jedną 
wadę, że  „obłazi*, niepraktycznie 
więc jest dawać kołmierz z rysia przy 
plaszczu czarnym. Rysie nadają się 
doskonale do płaszczy ze sportowych 
szarawych, beigowych i zielonka- 
wych tweedów. 


Ciekawą nowością są kapelusze z 
futra, które u paryskich modystek są 
tak subtelnie wypracowane, ża wy- 
glądają jakby zrobione z materialu 
czy filcu, Cienkie skórki astrakanu i 
breitszwanców doskonale nadają się 
na fantazyjne berety i toczki, ogony 
ze srebrnych lisów skręcone umie- 
jętnie „w piramidkę"* tworzą śliczne 
główki kapeluszy o modnej liniii pod- 
wyższanej; rondko zrobione jest z fil- 
cu. Futrzane kapelusze godne są po- 
lecenia z dwóch względów: są bar- 
dzo cieple, co ma duże znaczenie w 
naszym chłodnym klimacie, — i po- 
zwalają zużytkować najmniejsze resz- 
tki futra. Stanowią przy tym harmo- 
niina całość z futrzanym płaszczem 
czy peleryną. (Futrzany toczek w za- 
sadzie lepiej wygląda przy  wolnia- 
nym plaszczu czy kostiumie z ozdo- 
bami z tego samego futra, niż przy 
płaszczu całym futrzanym: w tym o- 
statnim wypadku całość jest trochę 
za ciężka). Alinette 
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Czarna giełda plagą LwowaPijany policjant = mordercą 
„Król” Rosenberg i „Królowa Dwojrą | 


Lwów, dnia 4. XI. 1988. 


Od pewnego czasu Lwów stał 
się żerowiskien: różnego rodzaju 
ciemnych typów wchodzacych w 
akłąd t. zw. „czarnej giełdy". 
Członkowie tej giełdy to eszuści 
tydowscy — jak mówią Iwowia- 
nie „z pod ciemnej gwiazdy”. Gló- 
wną jej siedziką w niedziele i 
święta jest słynna kawiarnia 
„Qeptralna", której współwłaści- 
cielem jest żyd. W tej kawiarni 
odbywają się wszelkiego rodzaju 
potajemne oszukancze transak- 
cje. W okawie przed zdemaskowa 
niem włąśeiwej roli tej spelunki, 
współwłaściciel wraz z kelnerem 
stoi każdej niedzieli u wejścia i 
sprzedaje członkom bilety wejścią 
w cenie 50 gr. Bilet wejścia u- 
poważnia zarazem do wypieia 
„pół czarnej”. Cała żydowska ma 
fia p prowincji zjeżdża się w dni 
świąteczne ną występy do tej ką- 
wiarni i spokojnie dokonuje tran- 
sakcji zbożowych i drzewnych. 
Drugą „czarna gietda“ t. j. pies 
niężna, mieśri się u wylotu ul. 
Stanisława i Rejtana i prospery- 


Zapisy do szkoły 


żeglugi rzecznej 


Zapisy nowych kandydatów na rok 
rzkelny 1930 do I kd, wydziału nawi- 
zacyjnego i mechąniczrego męskiej 
szkoly żegiugi rzecznej w W arszawie 
już me rozpoczęty i będą trwały do 


15 gradnia, Zapisy yjmuje kanse- 
laria szkoły w nadadziatki, grudy i 


reg oj g. 18 m 0 do g, 20 przy | 
Mazowieckiej i 


jie całkiem jawnie. Na czele tej 
giełdy stoi „król* znany wśród 
wszygikich żydowskich giełdzia- 
rzy jake „Henjo“  Rogeybere. 
„Krół” Henio jest tiakłyeznym 
kierownikiem i słownym mache= 
rem. Jego mierięezne abroty P- 
bliczają na paręset tysięcy 3r 
łych. W miejseu, gdzie tą giełda 
urzęduje, jest cały szereg tąjem- 
niczych hławatnych sklepów, któr 
re w Święta mają rulety spuszeza 
ne tylko dla yupozerowania. We- 
wnątrz odbywa się calkiem spo- 
kojne urzędowanie  giełdziarzy, 
nic im nie grozi, pdyż przed każe 
dym takim sklepem stoj ną Stra- 
ży dwóch żydków, są to „„meszwa- 
sy“, których zadaniem jest na- 
tychmiast ostrzegać „gości” przed 
zbliżającym się  niebezpieczen- 
stwem ze strony władz adminie 
stracyjnych i palicji. 

Trzecia kategoria, czyli „elita 
gietdziarska* urzędnie ną ui. Rege 
źnickiej, Kazimierzewskiej, ty rej 
wedzi opasła żydówka, „królowa“ 
Dwojra i dwaj bracia Brylowie. 
Oni odbierają md pośredników 
papiery wartościowe, dolary, Zło- 
te i inne waluty i wypłacają pro- 
wizję swoim agentom. Qczywiście 
obroty ich są wprost ząwrotne. 
Dość wspomnieć, że w iak zwa- 
nym „gorącym“ czasie Qolar na 
czarnej lwowskiej giełdzie pod- 
skoczył de 9 zł. To się dzieje nice 
mal pod bekiem komisariatu por 
lieji. Opinią puyblirzna polską ga- 
daje gebie pytanie, kiedy właści 
wę władze administrącyjne ziik- 
widują rag ną zawsze te żerowi- 
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ŚRODA, DN. 9 LISTOPADA 1958 
6.30 Piegn „Kiedy ranne wstają zorze” 
63% Gananiyka. 54 Muzyka (nłytyj 
100 ziepmik poranny. 705 Muzyką 
(myty). 8.00 Amdycja dla szkół 11.60 Słu 
chowisko dia dzieci myęodszych. 1145 
Werołe uwertury. 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
połmtmiowa. 15.00 „Nasz 


kon = audyciè die rmłądziezy. Z 
oper awe Moniuszki. 15.30 Muzyka 
wykonany orkiestry pod 

; Tomasza Kieseweżtera. 16.00 Dzien- 
nii popotyi TE peo Wiadomosc go- 
spodazcze. 1 skos" = poga- 
danka. wygl- A Kunicke. 16.35 „Syl 
wet! iutnistów staropolskich". fdo 
Powrót Józefa Piirudskiego z Magde- 
burga — odczyt Wacłąwe Lipinskiego. 
1715 Miniatury bwarietowe w W;kuną- 


aiy wartetm Smyczkowego Rozgłośni 
RFakowekiej. 17.44 Audycja w druu Świę 
Eei 


o 


ranicznej. Przemówienie ger, 


wsi. 18 fÀ „Nasz język” — audycja. 18.40 
„deńgosózą czy zbiorowość?" — dyskusja | 
19.00 Koncert 


nn Małej Orkiestry P. R. 20.35 Audycje 
|ajormacyige. 81.00 „Opowieść o Chopi- 
nige“ me „łiudy'. Audycja w opragowa- 
nia Karola Stromemsters i wykonaniu 
Marii Wiłkomirskiej. 2145 Poezja wieku | 
PE, = audycja w opracowaniu Julia: 

zyżanowzkiego. żt.lw Byryguje Ar- 
tur Togcam! (płyty). 22.56 Przeglad prasy. 
23.00 Qstuthie wiadomości dziennika wie- 
czernego. 2866 Wiadomośc! z Polski w 
języku angielskim 


NA4GCIEKAWSZE AUDYCJE: 
16.35 Bylwetki lutuistów Btaropol- 


ch: 

1149 Powrót Jozefa Pibudikiegò z 
agdenbusua — dr. Wacław Lipit- 
skt. 

15.06 Koncert rozrywkowy. 

21.00 Opowieść o Chopinie: 
dy". 
Pori 
WARSZAWA U (Mokotów} 
14.00 Trio Polskiego Radia. 15.00 Rewia 
francuskich pieśniarzy — koncert oza 
rywkoww (płyty). 16.00 — 16.40 Utwory 


„Etiu- 


Mieczysława Karłowicza : Łudomira Ró- | solistów: 


życkiegą. (płyt). 1640 Wiadomości ppor- 


towe. 16.50 Kac: solistów. 17.10 Pogadan fortepian. 


zę 
|cach Warszawy 10 listopada 1918 fi 


howskiego. 18.00 Audycją dla, geiego" 


rozrywkowy W wykona» wieczorny. 21.00 


ty). B.00 Audycja ała szkół. 11.00 Poranek 
muzyczny dla szkoł powszechnych. 11,2% 
Z twórczości Romana Statkowśkiego i 
Emila Młynarskiego (płyty). 

115% Sygnai czasu i hejnał Z Krekowa. 
= | sd południowa. 1500 Poga- 


jeży me WYG H+ 
Siłowe, "e 3*5 


neu © ay iwzgłosaj 

Ra dyr. ki stwie. 1 c] 
iennik wy. -36.15- 

dle miod: ży pozajnej wyż? Jerzy 


chałowski 16.35 „Piękna nasza SA: 
cala“ — audycja zbiorowa te WSZY tro 
Rozgłośni P. R. 17.55 á 
Ne 
fkcyjna transmisia z przeszłości. 


| Do pracy” Audycja dlą młodzieży wiej- 


- 


suiej, 14.30 „200 laż tołniórza wujskiego 
— angy eja pmiuyemo r słowną. 19.00 
Przemówienie Pana Prezydentę R. P. 
prot. Iznaccgo Maściakiego. Tranęmicją 
+ Zaniku Królewskiego w Warszawie 
18.19 „Szlakiem  Marszałką Józeta piè- 
= nuitę Masiunu Rugnickjer 
| go. 20.00 Koncert muzyki polskiej w wy 
Eonaniu Matej Orkiestry. 20.40 Dziennik 
„Pochodiie wieków” 


„Polską węchodzi* audyeja. 21.38 Cap- 
strzyk — audycja 7biorowy ze wsazybt- 
kich Bozgłosii P. R. 22.30 „Spemiose 


proroctwa" — audycja Konrada Gor- 
skiego. 22.50 „Ojczyzna" — psalm Felti- 
sa Nowowiejskiego. 23.00 Ostatnie wiad. 
dziennika wieczornego. 23.05 Koncert 
propagandowy muzyki połskiej. Orkte- 


Stra P. R. pod dyr: Grzegorca Fitviberga' 


i Ewa Bandurska - Turska (śpiew). 


a 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 


13.30 Przemówienie <g> rervgga 
tą M. P. vroi. naa = 
45.45 „Sztandera Ary 
Piłsudskiego — "+ 

21.00 Pochodnie wiekow: Polska 
wschodzi" 

72.50 Spełmione proroctwa — Al- 


Jeja bteracka, 
28.05 Koneert muryki „Alka id a y a 


WARSZAWĄ II E E e A 
1400 Koncert Salonowy Aleksandra 
Niiszułowicza. 15.00 Muzyka polska — 
koncert popularny (płyty). 1600 Koncert 
Wykonawey: Kama Norską > 
Górecka — sopran, Jan Bereżyński r= 
18.05 Audycje informacyjne. 


ka aktualna. 17.20 Pogzadanka spólsceana. | 20.00 Zespół Pawła Rynasa. 


1725 Życie kułturałne stolicy, !749 Mu- 
zyka taneczna (płyty) 21.00 Muzyka ia- 
neczrtą (płyty) 28.00  Eksperymentalny 

Tear Wyobrazu: „korearz' — lorda By, 
rona w opracowaniu radiowym Stanisła- 

wa Rogowskiego. 22380 Koncert popular- | 
ny 3 Udrigłen= Fritza Kreislera (plyty). 

23.03 Wolfgang Amadeusz Mozart: (Pły- 
ty). 

CZWARTEK DN. 10 IASTOPADA 
y ranne wstąją zorze” 


RA Piezń . 
n33 SGilmnastyxa. 650 Muzyka (pyly). 


STACJE KROTKOFALOWE 

0.05 Przemówienie Pana Prezydenta 
R. P, prof. Ignacego Mościckiego. Tran- 
smisja z Zamku Królewskiego w War- 
Szuwie. D20 „Szlakiem Marszałka Jóreta 
Piłsudskiego" — guia muzyczną Maria- 
na Rudnickiego. 0.55 Dziennik w języku 
polskim i angiejskim, LAG „Dwadzieścia 
lat femu” pogadanka w jązyku an- 
Zielekim. 1.15 Piękna nasza Wolbka caig i 
— aądycja muyzycmą. 148 Co przynieogia 


1.06 Delrnnik poranny. 1.15 Muzyka (pły* | skowy. 


Koiowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Hoiandiu 289,05, Bruksela 
30.05, verg 113.05, Londyn 
2533 N -wy Jork 5.81,5, Nowy Jork 
(kabei) 5.81 i 7,8, Oslo 127. 20, Paryż 
14.18, Praga 18. 26, Sztokholm "150,50, 
Zurych 120.50, 

Pożyczki: 3 proc. prem, iirwestyc. 
T em. 54.25; dołarówika 42.00: 4 proc. 
konsaljdaegyjna (drobne) zaa 4,5 

prog, WENG, państw. 65,85, 8. proc. 
ionwersyjna 68.50; 5 proc. kalejowa 
konwersyjna (drobne) 65,50; 3 proc. 
prem. inwestyc, seriowa I em. 93.00. 

Listy zastawne: 8 proc, ziemskie 
dolar. gwar. kupan 90.42; 4 i pół proc, 
ziemskie seria V 68.75 — 64.00; 6 
prac. Warszawy (1938 r.) 73.75 4po 
1600 zł.) 74.50, (1936 r.) 78.00 — 
72.765 — 78.00. 

Akcje: Bank Polski 126.50; Bank 
Zachodni 38.00; Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru 37.00: Węgiel 36.00; Lilpop 


150.00 


pocztą rza pceahu? 150 Capsrzyk woj- 
wn JĄ meet" ">> 
88.25; Moćrpajów 21.58; Optrowiec 


6400 — 65,00; £yrazdów 62.00-62.50 | 
Hakerbuseh 53,00 — 53.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita MAMO = MAD 
żyta 14.75 — 15.75, jęczmień 5 18.00 
15.50, owies I at. 16.25 — 17.00. 
gryka 17.50-1806: praso L60= "7140, 
Fzepak cziny 4400) — P: wyka 
18.00—18.50; groch painy 24.50-26.50, 
konicz. biała 250—970, maka pszeń- 
na gat. | 39.50 — 42.50, gat U 30.50 
—32,50; żytnia gat. I 26.90 — 26.58: 
gat, U 15.00 — "15.50; żytnia "azowa 
— 20.50; otręby pszenne grube 
10.25 — 10.75; średnie 9.50 — 10.00; 
miaikie 4.50—10.00; żytnie 8.50—9.09; 
makuchy inrane 19.50 — 20.00; ma 
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; śrut 
sojowy 28.23 — 2375: siano praso 
wane 7.25 — 7.75; słoma prasowana 
4,25 — 4.75. 


| 


| 
i 


| 


sko czarnogiełdziarzy lwowskich, 


Straszny 


W sobotę w późnych ia gl 


które bezkarnie hula i paspżytu- | wieczarnych wydarzył się w Kiyryse- 


je na społeczeństwie pejlstkim. 
Czas już najwyższy skoficzyć z 
ta plagą. 

T. K. 


wle kało Warszawy tragiczny wypa-| 
Norbert | 


dek, oliarą którego padł 
Akademicki pracownik Strażnicy 
Przeciwlotniczej w Warszawie, 


Za shańbienie rasy 


Aresztowania w Gdańsku 


Policja gdańska przeprowadziła 


rewizję w mieszkaniąch 2 żydów | pod zarzutem 
i | Dalsze poszukiwania doprowadzi- 


gdaúskich, kupca Goldsteina 
tryzjęra Borowieza. Przej przy- 


Gołdstein i Borowicz pozostają 
shańbienia rasy. 


ły do aresztowania 13 kobist na- 


byciem jednak policji zydzi zbie- | rodowości niomieckiej. 


gli unikając aresztowania. 


Groźny wybuch kotła 


Dwie ofiary 


W uapydowaniach P, K. E. w 
Poznaniu przy ul. Gajowej, z nie- 
znanych przyczyn nastąpił groźny 
wybuch kotła w prostowni. 

Ofiarą tego wypadku padli: 23- 
letni elektrotechnik mechanik Ksa 
wery Marcinkowski (ul. Mądsliń- 
skiego 6) | 26-letni elektro mecha- 
nik Jąm Palacz (ul. Szamotniska 
62). 

Przywolane Pogotowie Ratuńko 


| 'Na miejsce wybuchu przybyta 


w ludziach 


we przewiozłe obu, po zastosową- 
niy doraźnej pemocy lekarskiej, 
do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego. 

Stan Marcinkowskiego jest b. 
groźny i zachodzi obąwa og jego 
życie. 


specjalna komisja dla zbadania 
przycnyn katastrofy. 


„Likwidacja” Smirnowa 


Wpływy G. 


MOSKWA, 8. 11. Kursujgee ed 
dłużczego eząsy pogłoski © aresz- 
towaniu komisarzą marynarki wo 
jennej P. A. Smirnowa znajdują 
obeenie pelne potwierdzenie. Smir 
nów aresztowany został za utrzy- 
mywanie stos unków z marsz, Pe 
cherem. 


P. U. rosną 


Obecnie na miejsce Smimowa 
powołany jest b. zastępcą Jeżawą 
i dowódca wojsk GPU, Frinow- 
skij. Mianowanie Frinowskiego 
na stanowisko komisarza mary- 
narki wojennej stanowi dalszy 
etap wzrostu wpływów GPU w 
armit czerwonej. 


Projekt lotnej brygady policyjnej 


Eo AE 


Epidemia kradzieży w pociągach 


w ostątniek gc zwiększyłą 
się liczba kradzieży w pociągach. 
Złodzieje okradają przeważnie 
pasażerów podcząs snu. Ostatnio, 
jak to pisaliśmy, w nocy z dnią 26 
na 27 ub. m. został okradziony 
z 3.600 ri. Antoni Wilkosz (zm. 
Kuków, pow, Suwalki), który, ja- 
ko reemigrant z Francji wracał 
do Poiski, mając zaosrczędzone 
przez 8 lat wspomniane pienią- |c 
dze. Nocy wczorajszej okradziana 
zęstała, podczas snu w pociągu. 
obywatęlka ziemska. Ponadte nia- 
mal codziennie zdarreją się fakty 


ókrudagią pasażerów r walizek, 


lub innych rzeczy. | 
| 
| 


Przed rokiem była szeroko oma- 
wianą sprawa uruchomienia przy 
Ministerstwie Spraw Wewnętrz- | uams 
nych, brygady kolejowej urzędu 
śiedczego. Funkcjonariusze tej 
brygady, pracujący eały Szereg 
iat w danej instytucji, mieliby za 
zadanie jeżdżenie na różnych sł 

inkach, począwszy od Wąrsza 
do granicy, celem AREA 
grasujących złedzicjów  kolejo- 


b. aktualna. 


„Kocham moją żonę” 
Niedoszły samobójca niewiadomego nazw ska 


W poniedziałek w nocy okoła godz. 
$-e| min. 30, na sall dworca Glówne- 
A roziegł się wystrzał rewołwerowy: 
byli na odgłos wystrzału straż- 
sk ochrony kolei i policjanci x !-go 
komis, kolejowego ujrzeli bladego 
mężczyznę, lat około 35-elu, który w 
kurczowo acjśniętej dłoni, trzymał 
rewolwer. Kula utkwiła w ścianie, 
Badany mężczyzna nie chciał wyją- 
wié swego nazwiska, ani adresu. 
Dówiadczył matosniast, iż jest €hrzeS- 
cijaninem, żonaty ed '5-ciu łat i bar- 


Wiadomosci 


NOWE WIELKIE ZAKŁADY 

Kra 1 PLON E W A + P, 

ząż głoski, iż grupa finanst- 
stów | zasto a krajowych 
i zagranicznych nosj się z zamiąrem 
uruchomienia w C, ©. pP, huty alu- 
minium. 

Obecnię mają juź być prowadzo- 
ne W tej sprawie pertraktacje z 
czynnikami miarodajnyrmi. 

Nowe PE Piwa ma być 
wielką spółką akcyjną o kapitale 
zakła pobyt 10 mil. zł i mą po- 

kryć- tałkowicie ze PA 
Polski w tej dziedzinie, Na hudowę 
i uruchomienie tych zakładów prze- 
widziany jest okres jeńnaroczny. 
NOWE OSRODKI TURYSTYCZNE 

x NA POLESIU 

Na wiosnę roky przyszłego roz- 
poczęte mają być prace naq plano- 
wym zorganizowaniem nowych o- 
środków turystyczno - letniskowych 
ną Polesių. Prac tych podjąć sie 
mają organizacje turystyczne przy 
współudziale miejscowych władz 


samorządowych. 
A WIELANEGO  - 


URUSHĄO. 
DWORCA 
W WŁOCŁAWKU 
W Włocławku uruchomiono no- 


dze kocha swg żone, Krytyczne wa- 
runki materialne, oraz długotrwała 
chorobą przyczyniły się do tego, że 
zagadkowy desperat zamierzał porba- 
wić się życią. 
W chwili wprowadzania n- 

lufy rewolweru, padl niespodziewanie 
wystrzał, który” zaalarmował policję, 
przyczyniając się do udaremnienia 
planowanego zamachu. Policja zatrzy 
mała tajemniczego desperata na po- 
sterunku w eln usłalenia jego toż- 
gamości. 


gospodarcze 


wy dworzec wiślany „„Włocłąwek s= 
Wask. — Port“. Dworzec ten służ 
tylko dla przesyłek wagonowych i 
drobnicowych nsdanyceh jako przer 
syłki pospieszm$ luk  iowsrowe. 
Uruchomienie tego dworca wiślane- 
go ma również znaczenię dla komu- 
nikacji żeglugowej i śródlądowej z 
Gdańskiem. 

SZWECJA INTERESUJE SIĘ 

NASZYM MIODEM 

Bzwecją zażądąła od naszych 6r- 
ganizacji pszczelarskich oferty na 
dostawę miodu Na razie z Ziem 
Północno + Wschodnich mamy moż- 
MOŚĆ wyeksportowania do Szwecji 
5.000 kg. Być może, iż w wypadku, 
jeśłi imperterzy szwedzey będa z 
dostarczonego towaru zadowoleni, 
otrzymamy dalsze zarnówienia. 

EKSPORT Z POLSKI. 

Niemieckie źródła padają dane 
dotyczące eksportu z Polski do Nie- 
miec drobiu, następująco: gęsi ża 
2.441.000 marek, drobiu bitego za 
£27.000 marek i jaj za 1.658.000 ma- 
zek, W czasie 5 Litwy importo- | 


wano do Niemies gesi 463.000 
marek, drobių bitego za 260 tys, 


jaj za 608ł000, kaczek za 148.000 ma | (15.5), 3) Zura (29), Wygr. w A m. 


rek i kur za 29 tys. 


i Skiegę do ciebie da domy, Na przy- 


wych. Sprawa ta staje się obecnie | WIADOMOSCI Z TORU 


wypadek w Klarysewie 


Akademicki wracając z żoną z 
Warszawy, spotkal kalo dworca ke- 
lcjowego właściciela domu, Grusz- 
kowskiego w towarzystwie posterun- 
kowego P. P, Łukaszewicza, 

Akademiccy zapræili Gruszkew- 


udała się wówczas na posterunek 
Policji, nikogo tam jednak nie za- 
stała, W drodze powrotnej zaś usi;- 
szala dwa strzały karabinowe oddane 
w jej własnym mieszkaniu. Po po- 
wrocie da mieszkania znalazla męża 
zbroezonego krwią, spotykając jedno- 
cześnie wymykającego się chyłkiem 
Łukaszewicza, 

Ciężko rannego  Ahademichiego 
przewieziono do szpitala Dz. jezns w 
Warszawie, gdzie zmarł w godzinach 
rannych w niedzielę. 

Żona zamordowanego pozostałą bez 
zadnych środków do Życia, 


jęcie te wprosił się także będący na 

służbie posterunkowy Łukaszewicz- 
Należy Zaznaczyć, że ukaszewięz 
był pijany, 

W pewnym momencie Lukaszewiez 
wyjął rewolwer i począł celować do 
gospodarzy, 

Akademiecy, uważając żarty Luka- 
szewicza za niestosowne, zwróci§ mu Dia zdobycia informacyj o Akade- 
w delikatny sposób uwagę, Nic toj mickim zwróciliśmy się do Strażnicy 
jednak nie pomogle, a przeciwnie po- | Przeciwlotniczej, gdzie otrzymaliśmy 
budziło Łekaszewicza, który począł i o zamordowanym jak najlepszą i naj- 
grozić, żę wszystkich wystrzela. przychyłniejszą opinie. W sprawie 

Żona Akademickiego Leokadia | wypadku toczy się Śledztwo. 


Japonia na „czarnej liście” 
w handiu amerykańskim 


NOWY JORK, 8. 11. W związ- |wilejowania, wskutek czego to- 
ku z obecną sytuacja na Dale-|wary japońskie importowane do 
kim Wschodzie, Stany Zjednoczo|USA nie będą w przysałości ko- 
ne cofnęły w stosunku do Japo- |rzystać m przysługujących im 
nii Xłauzulę najwyższego uprzy* |dotychczes ulg celnych. 


B. minister aferzysta 


Olbrzymie nadużycia przy reformie roine 
CZERNIOWCE. S$. 11. Majątek 


b. rumuńskiego wiceministra rol- 
nictwa, Fisnu, który popełnił o~ 
statnio samobójstwo w czasie 
śledztwa w aferze o nadużycia 
przy reformie rolnej, został zase- 


Odłożenie 


uruchomienia 
kontyngentów 


Dowiadujepny się, że sprawa 
uruchomienia ustalonych niedaw 
ro kontyngentów towarowych w 
obrotach polsko - niemieckich na 
symę 120 miłn. zł. uległa tym- 
czasowemu odłożeniu. 


kwestrowany przez władze ru- 
munńskie. Majątek ten wynosi 22 
miliony lei, 


Rada 
Kół Naukowych 


Ostatnio ze stanowiska prezesa 
Rady Kół Naukowych Politechniki 
Warszawskiej ustąpił p. Skawiń- 
ski, po którym stanowisko to objał 
p. Ryng Marian, prezes Koła Che- 
mików Politechniki Warszawskiej 

W związku z zatwierdzeniem 
statutu Rady Kól Naukowych, or- 
ganizacja ta wchodzi w nową fa- 
zę pracy. 


Nie Kupuj u życda 


Timi handel polski a 


Zapisy na dziś 


GON. 1, dyst. 1200 m., nagr. 2.000 ,zł.; Taurida, Hokey, 
zł.: Palanka, Lampa, gazus, Królowa, juras; 
GON, 2 dyst. 2100 m. nagr. 1.000 |no, Dapifer, Rakoczy. 


Porandelle, Pe- 
Alger, Isola- 


zł: Hassanbey, Antlrus HI, Syrena,| GON. 7. Dyst. 12 , 
"JOBS" sad, ? N. 7. Dyst. 1200 m. Nagr. 1500 
PORAT. w" ATM zł: Jerry H, Kirkor H, Swat, Elimi- 
. Yy EL, a as g i Prisci Mi i 
"na — 24W00 zl: jenny, Horaz, Rze- j ET eito 
ka, Kid, Nebraska, Palamis, , GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. 1200 
GON. 4. Dyst, 10006 mir.  Nazr. 3 EG BBB ; 
1.200 zi.: Kalit I, Łobuz, Bary, Dwo- zł: Pyszna, Paiva, Esdras, Elba, Ga- 
gzania, Ufa, Miki, Pul, Miss Kika, | gaci, Oberon, Mixi, Wega, Omata, 
Paratraza, Fełsztyn. wa kPa 
GON. 5. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.000] GON. 9, Dyst, 2,00 m. Nagr. 1400 


zł.: Fenszek, Jorisaka, Mimoza IV, O- 
dałiska Il. Riibecał, Ommesan, Jolie, 
Laguna, Debąr, Oryginal. 


zł.: Cynara, Borneo, Orawa H, Memo 
ria, Bagheretta, Ultimo, Hagar. 
GON, 6. Dyst. 1600 m, Nagr. 1800 


W uwmibcii <SEDRRÓŚWY 


z dnia 8 b. m. 


GON. 1. Byst. 2200 m. Ploty. wyj 5 W Dyst. 2800 m. Nagr. 2400 
1400 zł: 1) Ondé: è. Ziemiański, 480) asd UI ż. Kobitowicz, 2) 
Hasan Pej 89.5), $) Doże „10, 4) | maro. (9), 3) Aigokeros (193,5), 4) 


S. 


nir (22), Wygr. w 3 m, 27 
8 dk Pot, 6 fr. 6 i 8.50, 


latwo o Dingo (12,53, 75) Lajkonik (100,5), 
Canzona pozostala na starcie, Wygr. 
Pe a 2. Dyst 1600 m. Nage. 1600 |w 8 m. 14 1 pół s, pewnie o półtorej 
zł: 1) La Veine ż. jagadziński, £) Fe- | dł, Toi, 685, fr. 345 i 7. 
StR (43),5) Ewą (151), 4) Floren- GON. 6. Dyst. 1200 m. Nagr. 2065 
cja il (57), 5) Rusałka (33), 6) Ko-|zł: ly Rodan ż. Kobitowicz, 2) Miss 
rona (szła pod 0), 7) Wilia (13.5).| Kika (27), D Patrycja (11,5), 4) Po- 
Wygr. w | m, 46 i pół s, łatwo A 2 i|iata (16,5), 5) Łasica (169), Wygr. w 
pał "dl. Tot. 16.50, fr. 8, 11.50, 22.50.| | m, 19 s. w walce o pół di. Tot, 25, 
GON. 3. Dyst, 1100 m, Nagr. rane fr. 12 i 14,50. 
zł: 1) Safona a. Balcerzak, 2) Stochód | GON. 9. Dyst. 1100 m. Nazr, 1200 
(8), 3) Mimulus (58), 4) Balila (95).|zł: 1) Felsztyn ż. Balcerzak, 2) Kirył 
Wygr. w 1 m. 10 s. pewnie o szyję.| Irmak (21,5), 3) Oppeln (61), 4) Dar- 
Tot. 13.50, fr. 6 į 5.50, w I m, 13, © Dragomun (50,5), cmg 
JON. å. Dyst. 1600 m. Nagr, 1600 | win (98), 5) Farnesina (63.5), 6) Dra 
gł: 1) Qdenicz, j. Molenda, 2) M ariasz | foman (50, 5). Wygr. w 1 m, 16 s. pe- 
(91), 3) Bryza (45,5), 4) Mister|wnie o 2 R. Tt z m vai sma. 
Braun (34,5), 5) Atak 113}, 6 O. K. , GON, 10. Dyst. 2100 m. Nagr. 1200 
(115,5), 7) Rybitwa (25. 5). Wygr. w 1) Sep chł Szablewski i Turcja j. 
i m. 45 i pół s, łatwo o 1 dł, Tot. 23, PEA 8) Nicotine (19), 4) 
fr. Ś, 16 i 13.56, t Brysk 32,5), 5) Mixt (20), 6) Okey 
GÓN. 5. Dysi. 2100 m. Nagr, 1200| (87.5), Weger. w 2.26 w walce łeb w 
zł: 1) Ramona ŁV ż. Gulias 2,120 ozak | deb. Rat. ABr= ar. JH — s 
(16.5), 8) Izolda IJI (46), da Odali- | sumak = 


ska il (21,5). Wygr. w 2 m. 25 i sej W POZNANIU 


|s. łatwo o 2 dł. Tot. 9.5, fr. 6.50 i 7. 
ODDZIAŁ „ABC“ 


d Dyst. 1100 m. Nagr. 2500 
A wa 2a, 2) edain mieści się przy ul. 27 Grudnia 2. 
Przyjmuje prenumeratę, 


10 i pół s, łatwo o 4 dł, Tot, 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 


tis wskrzeszenia Niepodległości Polski 


Program uroczystości w stolicy 


Uroczysty obchód 20-ej roczni- 
cy Niepodległóści Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w stolicy rozpocznie 
się w dniu 10 b. m., t. į. we czwar- 
tek zbiórką organizacyj społecz- 
nych na pl. Józefa Piłsudskiego 
o godz. 18.30, poczym nastąpi za- 
palenie symbolicznego stosu oraz 
składanie wieńców na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. 


Przemówienie 
p. Prezydenta Rzplitej 


O godz. 19-tej rozpocznie się 
przez radio przemówienie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej; po 
wysłuchaniu przemówienia nastą- 
pi o godz. 19.20 wymarsz pochodu 
z pL Józefa Piłsudskiego ulicami: 
Ossolińskich, Krak. Przedmieś- 
ciem, Nowym Światem, Al Uja- 
zdowskimi pod Belweder. O godz. 
20.20 złożenie hołdu w Belwede- 
rze. Pochód przemaszeruje dalej 


przez ul. Klonową do Unii Lubel- 
skiej, gdzie się rozwiąże. 


Uroczyste Nabożeństwa 


W piątek, dn. 1l-go b. m. w 
świątyniach wszystkich wyznań 
odbędą się nabożeństwa; w godz. 
od godz. 8 do 10-ej. O godz. -0 uro 
czyste nabożeństwo w Katedrze 
Św. Jana. W godzinach od 9.30 do 
10-ej odbywać się będzie zbiórka 
organizacyj i społeczeństwa na 
trasie defilady według. ustalonego 
planu. Defilada wojska rozpocz- 
nie się o godz. ll-ej na pl. Wol- 
ności. 


Koncerty 


O godz. 18-ej orkiestra i chór 
Opery odśpiewa na blakonie Tea- 
tru Wielkiego pieśń „Bogarodzi- 
ca“. 

W godzinach od 18-ej do 19.30 


w 15 punktach miasta odbędą się 


+ Miam DANGLA 


Najlepsze kolacje 
nabiało we 


szpitaina 7 4 


Koncerty 
sc A przy ogniskach. 

W godz. od 20 do 21.20 koncer- 
tować będą połączone orkiestry 
na pl. J. Piłsudskiego, 

Z innych widowisk na wolnym 
powietrzu wymienić należy ode- 
granie o godz. 20-ej na Rynku 
Starego Miasta sztuki patriotycz- 
nej Poredy „O Roku ów”, po któ- 
rej zakończeniu o godz. 21.30 na 
tymże placu zorganizowana bę- 
dzie zabawa ludowa. 

O godz. 20-ej odbędzie się w 
Teatrze Wielkim uroczyste przed- 
stawienie, zaś w Filharmonii 
Warszawskiej uroczysty koncert. 


Uroczysiości sobotnie 

W sobotę, dnia 12 b. m., a godz. 
12-ej nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w Ogrodzie Saskim. 
O godz. 14-ej odsłonięty zostanie 
pamiątkowy głaz w parku Trau- 
gutta. 

Tegoż dnia w godzinach od 18 
do 17-tej w 15 punktach miasta 
koncertować będą orkiestry, zaś 
o godz. 20-ej na Rynku Starego 


| 
t 
5 


a na Placu Czerwonym 


Przemówienie polityczne Woroszyłowa 
Nowy faworyt Stalina 


MOSKWA, 7. 11. Dzisiejsza re- 
wia na Placu Czerwonym była 
mniejszych rozmiarów niż w la- 
tach ubiegłych. 

Marszałek Woroszyłow przed 
przyjęciem defilady, którą dowo- 
dził marszałek Budiennyj, wy- 
głosił z trybuny mauzoleum prze- 
mówienie, w którym odmalował 
w czarnych barwach sytuację 
państw kapitalistycznych przeciw 
stawiając jej sytuację w Sowie- 
tach. Woroszyłow przeszedł na- 
stępnie do uzasadnienia koniecz- 
ności zwiększenia zbrojeń sowiec- 
kich na lądzie, morzu i w powie- 
trzu, tłumacząc ten wzrost zbro- 
jeń sytuacją międzynarodową. 
Państwa europejskie a 
atakował w ogólnych słowach, 
nie wymieniając nazwy żadnego 
z nich, natomiast zatrzymał się 
dłużej nad wypadkami około je- 
ziora Husan. Występując ostro 
przeciw Japonii. Pod adresem 
Hiszpanii i Chin Woroszyłow prze 
słał pozdrowienia. 

Na trybunie mauzoleum oprócz 
członków rządu i biura politycz- 
nego partii komunistycznej, był 
również obecny Beria w unifor- 
mie komisarza bezpieczeństwa pań 
stwa pierwszej rangi. Ukazanie 
się „Beria wyróżnianego ostatnio | 
przez Stalina obok Jeżowa wywo- 
łało sensację wśród dziennikarzy, 
tymbardziej, że nie było żadnego 
komunikatu oficjalnego o zwoł- 
nieniu Beria ze stanowiska sekre- 
tarza centralnego komitetu partii 
komunistycznej Gruzji oraz nomi- 
nacji jego na nowe stanowisko 
Przypuszczać należy, że Beria 
zajął stanowisko po Frynowskim, 
który ostatnio otrzymał nomina- 


$erum przeciwko 


meningitis 


KOPENHAGA, 7. 11. W jednym , 
ze szpitali kopenhaskich zostało, 
wypróbowane nowe serum prze- | 
ciwko meningitis. Choroba ta by- | 
ła uważana dotychczas za nieule- | 
czalną. Nowy środek, który o- 


| <a 


cję na komisarza marynarki wo- 
jennej. Nie jest wykluczone, 4 
obecne stanowiska Beria w e. 


sariacie spraw wewnętrznych nie 
jest szczytem jego kariery w tej 
| instytucji. 


y orkiestr i chórów, wy- | Miasta powtórzone będzie wido- 


wisko „O Roku ów”. 


P. Prezydent Rzplitej 
na Zaolziu 
Dzień 11 listopada Pan Prezy- 


dent Rzeczypospolitej zpędzi na 
Śląsku za Olżą. 


Zwycięstwo lotników angielskich 


Rekordowy lot zakończony! 
11.460 kim. bez lądowarua 


LONDYN, 7. 11. Rekordowy 
lot samolotów angielskich zakoń- 
czył się dziś o świcie. 2 samoloty 
wylądowały w porcie Darwin w 
Australii po przelocie 11460 km. 
bez lądowania, bijąc w ten sposób 
rekord lotników sowieckich o 
1363 km. 

Trzeci samolot wylądował z po- 
wodu braku. benzyny na wyspie 
Koepang w Indiach Holenderskich 
również bijąc rekord sowiecki o 


480 km. poczym odleciał do portu 
Darwin. Ostatnie stadium lotu od 
było się w bardzo trudnych wa- 
runkach atmosferycznych. Przelot 
z Egiptu do Australii trwał 48 
godzin, przy przeciętnej szybko- 
ści 240 km. na godzinę. 


Złóż ofiarę 
na F.O. N. 


Zlikwidować T. P. M.A. 


Tłumne manifestacie na Uniwersytecie 
Spokojny przebieg strajku medyków 


W poniedziałek w godzinach 
rannych na Uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie doszło 
do wielkich manifestacyj stuuenc= 


Ambasador 


Francois Poncet 
przybył do Rzymu 

PARYŻ, 7. 11. Nowomianowany 
ambasador francuski w Rzymie 
François Poncet wyjechał na swą 
placówkę. Na dworcu w Paryżu 
ambasadora Poncet żegnali: am- 
basador niemiecki hr. Welczek, 
ambasador angielski sir Erick 
Phipps, chargć d'affaires włoski 
Prunas. nowy ambasador francu- 
ski w Berlinie Coułondre i liczni 
przedstawiciele sfer rządowych i 
parlamentarnych. 


kich, skierowanych przeciwko To- 
warzystwu Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej. 

Do zebranych około 900 akade- 
m'ków przemówił w gmachu Pra- 
wa jeden ze studentów, podkre- 
ślając wybitnie szkodliwą działal- 
ność TPMA i żądając w konse- 
kwencji jaknajrychlejszej likwi- 
dacji tego przedsiębiorstwa. 

Przemówienie to przerywane 
było przez studentów okrzykami 
przeciwko TPMA, jego założycie- 
lom, masonerii i t. p. Po przemó- 
wieniu młodzież udała się w po- 
chodzie, na czele którego niesiono 
kukłę, w masońskim fartuszku, na 
którym widniał napis „TPMAĆ 
przed gmach główny, gdzie przy 
okrzykach i gwizdach kukłę ową 
spalono. 

W czasie manifestacji rozrzuco- 
no większą ilość ulotek, w których 


Rządy soldatesisi czeskiej 


Masowe cdzckucje z Werchowinic 


Rozpaczłiwa obrona ludności ruskiej 


UŻHOROD, 7. 11. Nadeszły tu 
wiadomości z Werchowiny, że 
czeskie oddziały wojskowe w cią- 
gu dnia wczorajszego dokonały 
egzekucji w 17-tu wsiach wercho- 
wińskich. Jednocześnie na Wer- 
chowinie wre zacięta walka mie- 
dzy miejscową ludnością z bojów- 
kami ukraińskimi. We wsi Toczka 
wieśniacy powiesili 3-ch bojówka- 
rzy. W parę godzin potem nadje- 
chało tam wojskowe auto ciężaro- 
we „karnej ekspedycji* z bojów- 
karzami, którzy 7 domów puścili 
z dymem. We wsi Pałoska, miej- 
scowa ludność zdemolowała lokal 
„Łuków, raniąc ciężko inspekto- 
ra tej organizacji. 

We wsiach Oblaska, Rekita i 
Holatyn doszło dziś rano do krwa- 
wych walk między bojówkarzami 
a ludnością ruską. Chłopi wer- 
chowińscy, nauczeni doświadcze- 
niem, otworzyli na bojówkarzy 
ogień karabinowy. 

Nocy dzisiejszej w Dereczynie 


"| rzucono kilka granatów na budy- 


nek, w którym się mieścił sztab 
bojówkarzy. Dwa granaty wy- 
buchły. 

We wsi Abranka, w której stoją 
kompanie piechoty czeskiej, 
chłopi miejscowi prowokowani 
bezustannymi rabunkami, rzucili 
się na żołnierzy. Podczas starcia 
6-ciu wieśniaków zakłuto bagne- 
tami. Również w miejscowości 
Wielka Berezna doszło dziś do 
krwawej utarczki między miej- 
REA 


RADIO == 


u) 


Telefunken, Philips, 


gramofony, płyty, instrumenty muzyczna 


scową ludnością a wojskiem. Licz- ; szkańcy ¡był ostrzeliwany przez 


ba ofiar jest nieznana. Budynek, 
w którym zabarykadowali się mie | 


'wojsko czeskie z armatek czołgo- 
wych. 


Użhorod pionic 


UŻHOROD, 7. 11. 
niem czeskich władz wojskowych, 
wypuszczono nocy 
wszystkich więźniów kryminal- 
nych z więzienia w Użhorodzie. 
Dzisiaj w godzinach wieczornych, 
doszło do pierwszych  ckscesów 
bandy złoczyńców, którzy, mimo 
obwieszczenia rozplakatowanego 
na murach miasta, że władze woj 
skowe będą rozstrzeliwać każde- 
go schwytanego na gorącym ue 
czynku rabunku, przystąpili do 
grabienia dobytku ludności, W 4 


punktach miasta powstały PZ" 


Skazanie 


40 fabrykantów : 


ŁÓDŹ, 7. 11. Referat karny in- 
spektoratu pracy rozpatrywał dzi- 
siaj sprawy 40 przemysłowców, 
ża omijanie przepisów o pracy i 
płacy robotników. W wyniku roz- 
prawy 40 przemysłowców skaza- 
no na kary od 100 do 500 zł. grzy 
wny oraz do 14 dni aresztu. 


i AMG 
Bornyphon, Union, Korona i bateryjne, 


trzymał nazwę „693“ został otrzy- | poleca Marszałkowska 117 
many drogą skomplikowanego | firma dogodne warunki 
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Łarządze- | ry. Telefony miejscowe nie funk- | oświetlone, 


Około godz. 18-ej rozeszła się 
pogłoska, że bandy kryminalistów 
otrzymały broń od władz, aby 


dokonać samosądu nad ludnością | 


węgierską, zwolennikami rządu b. 
premiera Brody'ego i Żydami. 
Wobec zdemontowania elektro- 
wni przez ustępujące oddziały cze; 
skie, miasto jest tylko częściowo 
Niemal wszystkie 


eionują. Ulice są jak gdyby wy- | skłepy zostały zabacykadowane. 


dzisiejszej | marłe. 


tajemniczy Komitet  Likwidaejł 
TPMAĄ nawołuje do akcji przeciw- 
ko towarzystwu. 

Należy zaznaczyć, że prezes 
Bratniej Pomocy Uniwersytetu w 
swym przemówieniu na inaug'ra- 
cji roku ostro potępił wobec Pa- 
na Marszałka Śmigłego - Rydza 
i przedstawicieli władz akademic= 
kich działalność Towarzystwa, żą- 
dając jego likwidacji lub grutow- 
nej reorganizacji. 

* s . 
Proklamowany przez studentów 
medycyny 3-dniowy strajk de- 
monstracyjny, miał w poniedzia- 
lek przebieg spokojny. Studenci 
na znak solidarności protestująe 
przeciwko organizowamej przet 
żydów akademii lekarskiej w Ło- 
| dzi i ustawie o praktykach lekar- 
' skich, wstrzymali się od zajęć. 
i Wszystkie sale wykładowe i la- 
boratoria świeciły pustkami. 
| Świadczy to o solidarności . 
| wszystkich studentów medycyny 
io ich zdecydowanym stanowisku 
| w powyższych sprawach, 


800.000 
zabitych 1 rannych 


TOKIO, 7. 11. Straty chińskie 
podczas walk, jakie toczyły się 
wokoło Hankau według źródeł ja- 
pońskich wynoszą około 800 ty- 
sięcy rannych i zabitych. Japoń- 
czycy zdobyli przeszło sto cięż- 
kich dział, 221 dział górskich, 
wielką ilość amunicji, 14 dział 
przeciwloiniczych, przeszło 400 
ciężkich karabinów maszyno- 
|wych, około 1300 lekkich karabi- 
nów maszynowych, wielką ilość 
samochodów ciężarowych itp. 


zamach na ks. Irzeciaka? 


Sensacyjne echa zajść 
po odczycie zasłużonego 


Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym zasiadło 5 członków 
bojówki socjalistycznej, która w 
dniu 28 lutego br. napadła na pu- 
bliczność wychodzącą z odczytu 

. Dr. Prałata Trzeciaka. 
dak odbył się w sali „Cari- 
tasu* przy ul. Białołęckiej — po 
jego ukończeniu publiczność tłum- 
nie opuszczała lokal, przed którym 
stało kilku kolporterów, sprze- 
dających tygodnik „Alarm“. 

W pewnej chwili z bramy wy- 
padła grupa uzbrojonych w kaste- 
ty i sprężyny ludzi i z okrzykami: 
„Niech żyje Rosja Sowiecka“, 
„precz z obłudą faszystowską”, 
„Niech żyje -czerwona Polska', 
„Niech żyje komuna* — rzuciła 
się na Kolporierów „Alarmu”. Na 
czele bojówki stała 18-letnia Cha- | 


Ceny osłoszeń: 


ja Furszman, która wraz z czte- 
roma towarzyszami została ujęta 
i osadzona w areszcie. Węzoraj 
wszyscy zasiedli na ławie oskarżo- 
nych. 

Na rozprawę powołano 10 świa- 
dków, którzy ustalili. iż oskarżeni 
wznosili antypaństwowe okrzyki. 

Jeden ze świadków, Tytus Śnie- 
gocki, twierdzi, że cały napad był 
zorganizowany celem dokonania 
zamachu na ks, Trzeciaka. Tenże 
świadek zeznaje, że gdy był na ul. 
Daniłowiczowskiej, i szedł do u- 


rzędu śledczego — wezwany tam | 


celem przesłuchania go w tej 
sprawie — zaczepił go oskarżony 
Zakrzewski i nakłaniał go do fał- 
szywych zeznań, mówiąc: — „Je- 
sli nas wsypiesz — to ci kości po- 
łamiemy*, 


za miejsce wysokości 1 milimetr przez 
wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej 


kapłana 


Prokurator po zeznaniach świad 
ka Śniegockiego prosi sąd o prze- 
słanie wyciągu z protokółu roz- 
prawy do prokuratury — celem 
przeprowadzenia dochodzeń i spo- 
rządzenie aktu oskarżenia prze- 
ciwko Zakrzewskiemu, 

Ostatnim świadkiem był świa- 
dek „odwodowy Dzięgielewski ko- 
mendant dzielnicy Bródno PPS 
CKW. Zeznał on, że wszyscy o- 
skarżeni są członkami sekcji ,„o- 
chrony zebrań* Aktywu Socjali- 
stycznego, zaś jeden z nich, Sta- 
nisław Baran jest instruktorem 
dzielnicowym tegoż Aktywu. 

Sąd po wysluchaniu przemó- 
wień prokuratora i dwóch obroń- 
ców postanowił ogłosić wyrok 10 
b. m, 


ay 


szerokość jednej 


stronie — 1 zł, 


szpalty 
w 


(na 
tekście 


(wśród artykułów) 80 gr. w reklamach (wsród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku niee 


dzielnym 70 gr Notatki reklamowa — 1 zł. Nekrologi 30 gr Komunikaty | wyjaśnienia — 150 zł. 
— 3 zł., lekarskie 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” 


opisy specjalne 
liczy się za oddzielne 


wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza Się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 


(K.). Za terminy druku 


ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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